JW szb. 


PRENUMERATA: 


Miesięcznie Mk. 550. Kwartalnie Mk. 1050. Za odno- t 


szenie toptnca się 50 fen, miesłęcznie. 


Prouumerata przez pocztę miesięcznie Mk. 0.50. Kwar- 


talnie 10.50. 


4x7) s A LEEN 


PUANA TORT TAR aT, 


STATYWY 


tę A 


Sytuacja polityczna. 
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Dziś po konferencji przewodniczą: 
ayoh klubów u marszalka sejmu zjawiły 
się pogłoski, że przesilenie gabinetowe 
stało się już faktem. Z oświadczenia wy* 
anego przez marszałka na posiedzeniu, 
okazało się, że istolnie wszyscy ministro- 
wie złożyli swe teki do rozporządzenia 
rezydenta ministrów, 

Na posiedzeniu konwentu senjorów 
marszałek zaproponował, aby w razie, je- 
żeli p. Paderewski nia poda się do dy- 
misji, zapropować utworzenie stanowiska 
wiceprezydenta gabinetu z Bzerokiemi 
peluomocnictwami a przy nim t.zw. małą 
radę ministrów, do którejby wchodzili 
ministrowie: spraw zagranicznych, we= 
wyuętrznych, wojny i skarbu. Ta propo= 
zycja marszałka została przyjęta. Jako 
kandydat na stanowisko wiceprezydenta 
wymieniany był p. Wojciechowski. 

Pomimo przyjęcia przez konwent 
senjorów tej propozycji Sejm był ponie- 
kąd zaskoczony faktem, iż prezydent mi- 
nistrów nie zglosił swojej dymisji wraz 
> całym gabinetem. Lewica sejmowa na- 
wet byla zdania, że jest to w niczgodzie 
z praktyką parlamentarną. Tu zaznaczyć 
należy, że na posiedzeniu konwentu se= 
ujorów oprócz przedstawicieli grup, które 
juź przedtem wyraziły votum nieufności 
dia premjera, zgłosił wotum nieulności 
także przedstawiciel N. Z. R., pos Fifchna; 
u wiec większość dla poparcia p. Pade- 
rewsklego stala się zupelule eąlpliwa. 

Weszliśmy zaten w okres sowego 
prowizorjum, które nie powinno trwać 
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M. HELLER, Tartak parowy 
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Poczta Wierzbnik, z. Radomska. 


MM Paderewskiego podał się do dymisji 


Ha dzisiejszrem posieńzeniu Sejmu około godziny 6-ej 
oświadczył marszałek: Do; osi mican prezydent minist: ów, 
że cały qabinet złożył dymisję na jego ręce. 
musi być utworzony nowy gabinet, rozprawy nad exposé 
yrezydenta ministrów stają się bezprzedmiotowemi. 

Wskutek tego także i jutrzejsze posiedzenie nie może 
się odkyć., Z tychże samych przyczyn mie może się ono 
odbyć z początkiem przyszłego tygodnia. Marszałek 
pro;enuje posiedzenie na przyszły czwartek. 
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dłużej, niż do dnia 4 grudnia, do którego 
odroczono sesję sejmową, W ciągu tego 
okresu sytuacja musi się wyjaśnić osta- 
teezute, Dzisiaj jeszcze trudno byłoby 
określić, jaki będzie skład nowego gabi- 
netu, w którym ma być właściwie dwuch 
kiorowników: premjer ad personam p. Pa- 
derewskt i wiceprezydent, faktycznie spra- 
wujący władzę. 


W konwencie senjorów, 


Na dzisiejszem posiedzeniu konwen- 
tu senjorów, które odbyło się w południe 
zawiadomił inarszałek zetranych, że ga- 
binet radził nad podaniem się do dymisji. 
Webec tej sytuacji konwent senjorów wis 
nien zająć stanowisko 1 wyrazić swoją 
opiuję. 

Marszałek przedkłada propozycję w 
trzech alternatywach: 1) Dotychczasowy 
prezydent ministrów Paderewski. pozo- 
staje na swem stanowisku; 2) powołany 
zostanie wiceprezydent gabinetu, upo- 
waźniony do samodzielnego kierowania 
polityką wewnętrzną; 8) utworzony bę 
dzie ściślejszy komitet ministrów, {o 
którego wejdą prezydent i wiceprezydent 
ministrów, oraz ministrowie spraw wes 
wnętrznych, zagranicznych | wojskowych. 
Przedstawiciele klubów wyrazili w prze- 
ważuej części opinję, iż wobec poważ- 
nej sytuacji zagranicą, pozostanie nA 
stanowisku prezydenta ministrów 1 mini= 
stra spraw zegranicznych Paderewskiego, 
jest nieodzowna, 

Konwent senjonów aprobował pro- 
pozycję marszałka. O postanowieniu 
konwentu zawiadomiono prezydenta mi- 
nistrówe 
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Wyhory we Francji, 


artykuł pana Romane 
Halickiego nie jest wyrazem prze- 
konań naszego pisma © rezultacie 
wyborów de parlamentu trzech wy- 
mienłonych w nagłówku krajów. 
Zamieszczamy go wszakże, jako wy- 
kładnik opinji ogromnie dziś w 
spoleczeństwie naszem rozpowszech- 
nionej, której postaramy się prze- 
ciwstawić w artykule dyskusyjnym 
na ten sam temat. Dla wiadomości 
czytelników naszych dodamy, że pod 
seudominem Romana Halickiego 
ryje się feden z najbardziej zna- 
nych i najpoważniejszych radykal- 
nych działaczy politycznych. 
Redakcja. 

Rzadko kiedy wybory, przeprowadza- 
ne w państwach poszczególnych. mają tak 
wielkie znaczenie ogólne, jak te, które się 
świeżo odbyły we Franeji, Belgii i Wło- 
szech, gdyż dotyczyły one nietylko wypo- 
wiedzenia się ludności za temi,. albo inne- 
mi sprawami w poszczególnych państwach, 
lecz także były wyrazem określonego kie- 
runku obywateli tych państw wogóle. a 
w szczególności warstw pracujących w sze- 
rokiem znaczeniu tego wyrazu wobec za- 
eadnień międzynarodowych, zarówno poli- 
tycznych, jak i socjalnych. 

Jak już wiadomo, we Francji socja- 
liści w ścisłem znaczeniu tego wyrazi, t. z. 
zjednoczeni ponieśli ogromną klęskę, Pod- 
czas wyborów ostatnich uzyskali sto kilka 
mandatów, obecnie mieć ich będą niespeł- 
na 60, Wybory w 1914 r. odbywały się 
przy cichym bloku z radykałami różnych 
odcieni; obecnie większość tych ostatnich 
prowadziła politykę samodzielną, Mimo to 
i oni ponieśli porażkę nie, mniejszą od 
socjalistów. Stało się to dlatego, że: 1) i 
dziś jeszcze część radykałów, choć mniej- 
sza znacznie, gotowa była popiszać socja- 
listów; 2) ogół radykałów zbyt słabo im 
sią przeciwstawiał. 

W 1914 r. socjaliści francuscy cho- 
ciaż w wielu sprawach przeciwstawiali się 
innym stronnictwom np. w sprawie 2-let- 
niej służby wojskowej, zwalczając tr.yletnią, 
jednakże w działalności swej stali na grun- 
cie interesów państwa, narodu i kultury. 
Obecnie stali się oni narzędziem w rękach 
frakcji bolszewików francuskich, za którymi 
znowu stali Lenin, Trocki i niemieccy spar- 
takusowcy. 

Właściwie pomiędzy programem wię- 
kszości zjednoczonych socjalistów francu- 
skich, a programem bolszewików rosyj- 
skich mie ma różnicy zasadniczej obecnie. 
Jedynie ten fakt. że brali oni udział w wy- 
borach do parlamentu wyróżnia ich od 
„towarzyszy* rosyjskich, ale: 1) idąc do 
urny wyborczej zrobili to wyraźnie na żą- 
danie Lenina, któremu chodziło o wywró- 
cenie obecnego rządu we Francji i 2) nie 
usunęli się od parlamentu, gdyż nie mieli 
możności usunięcia go i zaprowadzenia na 
jego miejsce rad robotniczych, 

Francuzi wogóle, a francuska klasa 
robotnicza w szczególności, są zbyt prze- 
siąknięci kulturą współczesną, mają zbyt 
realne poglądy na życie | społeczeństwo, 
aby w imię wąskiej doktryny bolszewickiej, 
którą w Rosji okazała dobitnie swą szko- 
dliwość, wywracali państwo i niszczyli kul- 
fra Wsnóicsesaa, 
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Francja wyraźnie oświadczyła się prze- 
tiwko bolszewizmowi i przeciwko tym, co 
mu słabo się przeciwstawili. 

Zyskaly stronnictwa umiarkowane. 
Monarchiści nie odnieśli sukcesów, ale 
przeforsowali jednego ze swych wybitnych 
przywódców w Paryżu, w którym liste ich 
skupiła 200 z górą tysięcy głosów. Repi- 
blikańscy socjaliści (umiarkowani) stracili 
6 posłów. Wybrano natomiast 6 sociali- 
stów, którzy się odlączyli od zjednocza- 
nych. Nie ulega wątpliwości, że wbrew te- 
mu, co piszą socjaliści francuscy i ich przy- 
jaciele zagranicą—porażka ich nie jest wy- 
nikiem tylko skupienia sie żywiołów bur- 
żuazyjnyca, w szerokiem znaczeniu tego 
wyrazu, lecz także znacznej utraty wpływów 
wśród proletarjati, włościan, drobnomiesz- 
czaństwa i inteligencji.  - 

Ten rezultat wyborów dla sprawy pe! 
skiej ma doniosłe i dodatnie znaczenie 7 
trzech względów: 1) osłabia on bolszewizm 
wogóle, a więc pośrednio i u nas: 2) po- 
zostawia przy władzy we Francji żywicly 
które stosunkowo są nam  przychylniejsze 
od innych. Dojście do władzy radykałów, 
sympatyzujących z socjalistami, odbiłoby 
się ujemnie na ustaleniu naszych grani. 
wschodnich; 8) wyborcy wypowiedzieli się 
we Francji przeciwko łagodzeniu traktatu 
w stosunku do Niemiec, co także ma dla 
nas duże znaczenie, gdyż w razie oporu 
Niemiec w sprawie odstąpienia ostateczne: 
go terytoriów polskich, możemy po tych 
wyborach liczyć na wieksze poparcie rządu 
irancuskiego. 

Wybory w Belgji dały socialistom 
zwycięstwo. Rezultaty ich są już znane 
całkowicie i przeistawieją się tak: wybra” 
no 77 katolików, 67 socjalistów, 38 libe- 
ralów, 8 flamundczyków, 2 reprezentan. 
tów warstw średnich, 8 przedstawicieli 
walki z niemcami, 1 z partji nacjonalisty- 
cznej, 

Katolicy więc stracili 24 mandaty 
liberalf 12, socjaliści zyskali 27. 

Wybory do, senatu dały rezultaty 
następujące: 48 katolików, 30 liberałów, 
20 socjalistów. Pozostaje jeszcze wybór 
27 senatorów m rad prowinejonalnych. 
Prasa belgijska przewiduje, że katolicy 
zyskają jeszcze 16, a liberałowie i 80- 
ojaliści 11 senatorów, 

Wybory w Belgji musiały dać wię: 
cej płosów gsocjalistom, gdyż zniesiono 
głosowanie plaralne (zapewniające 2 i 8 
płosy różnym katezorjom obywateli. na- 
leżącym przeważnie nie do prołetarjatu) 
i zaprowadzono wybory równe, powszeci. 
ne, przy zachowaniu proporcjonalności. 
Zniżono też wymagany wiek wyborców z 
25 na 21 lat. 

Zwycięstwo socjalistów belgijskich 
nie ożuacza jednak zwycięstwa bolszewie 
zmu, Socjaliści belgijscy więcej od in- 
nych występowali przeciwko bolszawiznio- 
wi, który niema u nich licznych zwolen* 
ników. Socjalizm belgijski posiada prze 
dewszystkiem charakter praktyczny. 

Wybitni jego przywódcy są zdecy: 
dowaugmi wrogami kierunku Lenina i Tro- 
ckiego. Robotnik belgijski różni sią tet 
barize gd rosyjskiego, nie posiadającuje- 
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go niszozycielskich instynktów. Partja 
belgijska, podczas wojny zachowywała się 
patrjotycznie, wspóldziałajae z inuemi 
stronnictwami, jest to partja reform. Dnia 
30 listopada wypowie się ona w sprawie 
udziału swych przedstawicieli w rządzie 
koalicyjnym. Powszęchnie przypuszczają, 
że odpowiedź będzie twierdząca, 

Inny charakter mają wybory we Wło- 
szóch, w których socjaliści skrajni odnie- 
li istotnie zwycięstwo. Nie było ono nie- 
spodzianką dla tych, co znają stosunki 
włoskie. 

Rosja, Włochy i Hiszpanja są to 
kraje, które pod wzgledem socjalnym ma- 
ją niejedną cechę wspolwą. Nę.za znacz- 
nych mas chłopskich. liczny proletarjat 
inteligencji, nie wysoki poziom umysłowy 
mas, oto cechy wspólue, Włochy, zwła- 
szcza południowe i centralne, są sidli- 
skiem nędzy mas, w przeciwstawieniu do 
Włoch póługcnych bardziej oświeconych, 
w których lndność stoi wyżej ekonomicz- 
nie i kultoraluie. 

Chociaż Włochy, w ciągu ostatnich 
dziesięcioleci podniosły się zacznie, to 


jednak, walka o Tripolitanję z Turcją i 
wojna ostatnia zrujnowały je znacznie, 
Temperament Włochów, ich upodobanie 
do gwałtownych wystąpień, wreszcie pe- 
wne prymitywne. uproszczone pojmowa- 
nie zjawisk—ułatwia dostęp do nich idei 
bolszewickich. 

Zwycięstwo fch jest po części wyni- 
kiem reformy wyborczej. Zresztą liczba 


"posłów socjalistycznych wa Włoszech do- 


sięga jednej trzeciej ogółu ozłonków par- 
Jamentu. 

Najdonioślejsze znaczenie mają nie- 
zawoduje wybory we Francji. zarówno z 
powodu stanowiska tego państwa w poli- 
tyce międzynarodowej, jak i z powodu 
wysokiej roli kulturalnej francnzów. 

Wybory te powinny wywrzeć wpływ 
i va nasze społeczeństwo, zarówno naży- 
wioly jego najskrajniejsze, jak i na 8o- 
cjalistów umiarkowanych ł tych co, jak 
rańykałi francuscy, zajmują wobec lewi- 
cy skrajnej stanowisko mis dość samo- 


dzielne. 
Roman Halicki. 
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Komnnikat szefa sricu generalnego. 
z d. 27 listopada. 
iilewsko-h zioruski, 

Pod Dźwińskiem, po przygotowaniu 
artyleryjskiem przeszli? bolszewicy do 
ataku, zostali jednakże odparci. W rejo- 
nie Lepls ożywiona działalność wywia- 
GOWCZA. 

Pod Bobrujskiem dokonały oddziały 
nasze śmiałego wypadu, biorąc kilku izie- 
gięcie jeńców ; 6 karabinów maszyno- 
wych, oraz większą ilość smunieji. 

Na odciuku Polesia działalność bar 
iowa pairol wywiadowczych. 

“~i. Front wołyński. 

Spokój. 

W zastępstwie szeła sztabu 
Haller pułk, 


Sprawa mandaia dia Galicji Wschodniej, 

WARSZAWA, 27 listopapa. (Tel. 
wł. „Gł, Pal.*). Depesza. która otrzy» 
mano w Warszawie w sprawie t. 
zw. mandatu dła Polski na Gaheję 
Wschodn. zawiera następujące szcze - 
góly: We Lwowie ma istnieć rząd 
autonomiczny Galicji Wschodniej. 
sejm osobny, osobna armia. której 
Polska niema prawa używać inaczej 
jak do obrony. 


Wojska koalicyjte zajmuja tereny piebistytowe, 


Kraków, 28 listopada. (PAT), Dzien- 
niki donoszą, że od 8 dni przejeżdżają 
przez Piotrowice pociągi z wojskiem ko- 
alicyjnem. Są to pierwsze transporty woj= 
nkowe, które mają obsadzić obszary ple- 
hiscytowe, w pierwszej linji Warmię, Ma- 
wry- i Prusy wschodnie, a dalej Sląsk 
Górny i Sląsk QCieszyński. Na powitania 
wojsk koalicyjnych dworce kolejowe w 
Piotrowicach, Oświęcimiu i Dziedzicach 
przybrano chorągwiami o barwach państwa. 


Fron 
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Dwa nowe państwa: wileńskie | lwowskie. 


"Warszawski korespondent londyńskie- 
go „Timesa“ doniósł pod datą 12 listopada, 
że jest plan uiworzenia dwu osobnych 
pafńistw autonomicznych pod zwierzchnic- 
twem Polski na lat 20. 

Kierowników tych państw, miałby 
mianować prezydent Republiki polskiej. 
Stolicą jednego z nich byłoby Wilno, a 
drugiego Lwów. 

W ten sposób zgodnie z życzeniem 
koalicji zostałaby załatwiona sprawa Galicji 
wschodniej. 

Reprezentant polski w Czecho-Słowacji 
oseł Patek, który udaje się w zastępstwie 
aderewskiego do Paryża, jest zgodny (P) 

w tej sprawie z Piłsudskim i będzie dążył 
do uregulowania sprawy granic Polski w 
sposób powyższy/?!). 


Wytory do mińskiej rady miejskiej, 


Warszawa, 27 listopads. (PAT) RBP. 
donosi: Wybory do tymczasowej rady 
miejskiej w Mińsku, odbyte dnia 28 listo- 
pada, przyniosły zwyciestwo połączonym 
listóm polskim. Na listę narodową padło 
7449 głosów, na zblokowaną z nią listę 
PPSS- 124, razem 7578 głosy. Dista o- 
gólno-żydowska otrzymała 7550 głosów. 
Rosjanie wystąpili z 2 listami, demiokra- 
tyczną j radykalną. Pierwsza zyskała 
2118, droga 2417 głosów. Listy |owyż- 
sze podlegają jeszcze urzędowemu Spraw- 
dzeniu. 

Do zarządu miejskiego wejdzie 18 
polaków, 17 żydów, oraz 10 rosjan. 


Spiona? barak lotnicy we Lwowie. 


Lwów, 27 listopada. (PAT.) Z po- 
wodu nieosirożnego obchodzenia się żoł- 
nierza z zapaloną Świecą wybuchł wcze- 
raj w barakn tutejszego parku lotniczego 
wskutek wybuchu benzyny gwałtowny po- 
żar. Spłonął cały barak, 17 koni + 2 mo- 
tory. Szkoda wynosi około ćwierć miljona 
koron. 


fbława policyjnc-wojstowa w Krakowie, 


Kraków, 26 listopada. (PAT). Urzą- 
dzono tn wielką obławę policyjno-wojsko- 
wą. Dzienniki podają, że nwięziono prze- 
szło 300 osób, w tym połowę popisowych 
uchylających się od slużby wojskowej. 
Jeden z sresztowanych odprowadzony do 
urzędn policyjnego dobył rewolweru i za- 
strzelił sie. Był to bandyta poszukiwany 
przez władze z powodu rabunków w oko- 
licy Krakowa. 


Lenin o sytuacji wewnętrznej W Rosji. 


Mińsk. 26 listopada. (PAT. Wycho- 
dząca w Moskwie „Russkaja Prawda” w 
ostatnin: nuuwrerze zamieszcza następujące 
przemówienie Lenina, wyzłoszone na po: 
siedzeniu centralnego komitetu rewoln- 
cyjnego w Moskwie; Odjeżdżamy stąd z 
olorzymim zapasem pieniędzy, z kliszami 
do ich dalsze:o produkowania i z bronią 
w ręku. Burżuazja rosyjska. która dała 
tyle dowodów swej giuj oty itępoty otrzy- 
ma w spadku po nas kraj zniszczony i 
wygłodzóny i nie będzie zdolna dać so- 
bie radę z cgromem zadań gospodarczych. 
Obronie sympatyzuje ona z Denikinem, 
lecz jedynie w sposób platoniczny. Po 
osw: bodzenin, burżuazja natryciimiast się 
uspokoi, uważając, że przyszła chwila jej 
tryumfu i odda Się calkowicie swym drob- 
uym sprawy dążąc jedynie do zbogace- 
nia się. Nie rozumie zaś, Że nie pozo- 
stawimy jej w spokoju. Kiedy po naszym 
odjeździe, uojdzie do władzy nowy rząd 
burżuazyjny, nie bę!zie on umiał dać na- 
rodowi wszystkiego, cö jest niezbę nem. 
przeciwnie uwolniona burżuazja zapragnie 
wynagrodzić sobie pouiesione straty I u- 
jawni w swych rządash wielką chciwość, 
Pypelniliśmy błąd, dr»źniąc ludność są- 
mowolą naszych komisarzy. Błąd ten bur- 
żuazja powtórzy. Pozutem podzieli się 
oma na parije, których walsa o włavzę 
będzie coraz więcej drvaźnić lud, a wów- 
czas wybije godzina naszego zwycięstwa. 
Wrodzy nam dotychczas chłopi pójdą z 
nami, Nowa rewolucja socjalna będzie 
już niezwyciężona. 


Losy armji północqo-zechotniej. 


Sztokholm, 27 listopada. (PAT.) — 
Fińskie biuro prasowę donosi, że dowód 
cą armji północno zachodniej został mia- 
nowany generał Glazenapp. Armja półno- 
cno zachodnią po przejściu ua terytorjum 
estońskie, została poddana pod konfen'ę 
estońssą — Gecerał Judenicz zrzekł się 
wszystkich swych dotychozasowych? funk- 
cji i będzie odtąd jedynie. zastupca. Koł: 


Oskarżenie Judenicza 


Nauen, 27 listopada. (PAT). Rado 
pozn. Pisma duńskie donoszą, że szef estań- 
skiego sztabu generalnego wystąpił z cięż- 
kiemi oskarżeniami przeciw Judeniczowi, 
zarzucając mu, że zostawił armię północno 
zachodnią bez kierownictwa tak, że nie 
mogła stawiać oporu bolszewikom i mu- 
siała się schronić w rozsypce na obszar 
estoński, gdzie estończycy musieli ją roz- 
broić. Część tej armji została wcielona do 
armji estońskiej i walczy obecnie nad Nar- 
wą. Pńłnocno-zachodnia armja rosyjska 
przestała istnieć. 


Rolszowicy do oddziałów Jodenicza. 


Nauen, 27 listopada. (PAT). Radjo 
Warsz. 
rzad sowjecki zwrócił się do niemieckich 
oddziałó... walczących w armji Judenicza 
przeciw czerwonej armji, z następującą 
depeszą iakrową: Utrzymujeocie, że prze- 
jazdowi przez Litwę nic nie stoi na 
przeszkodzie. W przeciwieństv ie do te- 
go stwierdzamy, że odesłanie tam tran- 
sportu fnwalidów, pomimo wykazania się 
pozwoleniem 7e strony komisarza ludo- 
wego nie doszło do skutku. Oświadczo- 
no nadto, że każda osoba, chcąca prze- 
dostać sie z Rosji przez granicą, spotka 
się z ogniem karabinowym. 

Skoro nie macie możności wymusić 
dla sieble odwrotu do ojczyzny, to po- 
starajcie sią przynajmniej uzyskać dla 
rosyjskiej delegacji czerwonego krzyża 
porwolenie na przejście przez  livję 
frontu. 


Bolszewicy rakowall z Peflarą 


Kamieniec Podolski, 27 listopada. 
(PAT.) Delegat Czerwonego Krzyża komu- 
nikuje. że w ostatnich «niach przed opusz- 
czeniem Kamieńca przez Petlurę, baw:la 
tam misja bolszewicka w celu prowadze- 
nia pertraktacji z ukraińcami. Bolszewicy 
proponowali Fetlurze stworzenie Ukrainy 
prawobrzeżnej wzamian za co zrzekliby 
się ukraińcy lewobrzeżnej Połtawszczyzuy, 
Czernihowszcz:zny i Ekatrrynosławia. Do 
porozumienia nie doszło. Podług tych sa- 
mych informacji przybyła do Kijowa de- 
legacja wojsk galicyjskich. Pomiędzy ru- 
sinami galicyjskimi a petluroweami nastą- 
piło zupełne zerwanie. , 


O pokój państw bałtyckich z bolszewikami. 


Nauen, 27 listopada. (PAT). Radjo 
pozn. Pisma duńskie donoszą, że rokowa- 
nia między państwami baltyckimi a Rosją, 
rozpoczną się prawdopodobnie z począt- 
kiem grudnia r. b. 


lamach oa Rołczaka, 


Helsiugfors, 27 listopada. (P. A. T). 
Radjo pozn. Iskrowo donoszą z Moskwy, 
że na Kołczaka dokonano zamachu gra- 
natem ręcznym. Kołczak wyszedł cało. 


12 żołnierzy odniosło ciężkie rany, 6: 


zginęło. 


Echa rokowań bolszewików 1 Aoglja. 


Kopenhaga, 26 listopada. (PAT). 
Hayas. Delegat bolszewieki Lutwiiiow o- 
świadczył, że.o ile konferencją w spra- 
wie wymiany zakładników doprowadzona 
będzie do rozstrzygnięcia, będzie usiłował 
wszcząć rokowania pokojowe. 


| 


Walki łutyszów. 


Warszawa, $6 listopada. (PAT). Ko- 
munikat łotewskiego sztabu generalnego: 
24 listopada wieczorem. Wezora| wieczo- 
rem nasze odziały, posuwając się naprzód, 
doszły do linji Saaten-T'lau-Pienawa Grün- 


hof, stacja Mefden-Palen-Grogsessau $zi- 
mel. Oczyszczamy tyły od band Ber- 
monta. 


Front bolszewicki. W rejonie Wu- 
bańskiego jeziora nasi wywiadowcy, do 
siawszy się na tyły nieprzyjaciela, wzięli 
17 jeńców, karabiny i amunicję. W tym 
samym reionie inny oddział wywiadowców 
odebrał bolszewikom stado owies, zabra- 
nieh miejscowym mieszkańcom i zwrócił 
je właścicielom, : 

Szef sztabu zeneralnego pułk. Radzin. 


O pokój 1 Bułgarią, 


Łjon, 27% listopada. (PAT)  Radjo 
pozn. Dziś, to jest we czwartek, państwa 
sprzymierzone i zaprzyjaźnione oraz de'e- 
gaci bułgarscy podpiszą 10 traktatów mię- 
dzy państwami sprzym:erzonemi i zjedno- 
czonemi, a Bułgarją Oraz 20 protokułów 
dodatkowych do traktatu pokojowego, jak 
nie mniej 30 protokułów, pozostających w 
związku z aktem podpisania traktatu. 


Podpisanie traktatów z Jngosławia. 

Paryż, 27 listorads. (PAT). Radjo 
pozu. Wczoraj popoł. podpisali przedsta- 
wiciele Jugosławji 10 traktatów pokojo- 
wych w Saint Germain i 20 traktatów za- 
wartych między państwami: sprzymierzo- 
nemi i zjednoczonemi, a państwem serb- 
sko-horwacko-słoweńskiem,dotyczącyca 9- 
bróny mniejszości narodowych. Przedsta- 
wiciel Jugosławji podpisał nastopiia sze- 
reg traktatów, pozostających w związku 
z podpisaniem traktatu pokojowezo 


Rząd włoski nie popiera Óhnadnzia, 


Praga, 27 listopada. (PAT) ©. B. P. 
donosi z Belgradu: Rząd włoski zakomu- 
nikował rządowi jugosłowiańssiemu, że 
będzie sumieunie przestrzegał wykonania 


Donoszą z Moskwy, że rosyjski. 


decyzji konferencji pokojowej w Paryżu 
i sprzeciwi się każdej próbie d'Annunz'a 
wykonania ataku na Split (Spalato). 


Wynik wyborów we Włoszech. 


Rzym, 26 listopada, (PAT). Havas 
spóźn. Wynik ostateczny wyborów do par- 
lamentu włoskiego przedstawia sią jak 
następuje: Liberali 161 mandatów, sacja- 
liści 156, katolicy 100, demokraci 25, re- 
formiści 16, republikanie 9, pozatem kilka 
drobnych ugrupowań nzyskało parę man- 
datów. 


—— 


Działalność Sazonowa 


w Warszawie. 


Arcymisterny plan na pogrążenie 
Rzeczypospolitej. P. Szebeko chce być 
» ministrem Spraw zagranicznych. 


Od dłuższego czasu bawi w Warszawie 
p. Szebeko, ungi członek wybitny komitetu 
amunicyjnego w Petersburgu, w którym to 
komitecie schodził sią w pierwszych latach 
wojny grubszy węzeł nici ze sfer rządzących 
rosyjskich. i 

Zauważono, że od jakich dwóch tygod- 
ni p. Szebeko w Warszawie niezwykle się 
krząta, odbywając narady z poszczególnymi 
działaczami życia publicznego, zapraszając 
teź od czasu do czasu liczniejszy zastęp po- 
słów sejmowych i innych polityków na kon. 
ferencie. 

Od osoby jaknajlepiej poinformowane; 
dowiadujemy sią o bezpośrednim związku 
tych zabiegów p. Szebeki z ustąpieniem wi- 
ceministra spraw zagranicznych p. Skrzyń- 
skiego, aw pośrednim związku z arcymister- 
nym planem, jaki p. Sazonow w Paryżu do 
społu z osiadłą tam z dawno grupą rosyjsko- 
żydowskich bankierów obmyślił— raz by po- 
stawić znów wielką Rosją na nogi, a po 
wtóre by przy tej sposobności, albo zmusić 
Polskę do zawarcia ścisłej unii politycznej 
z nową Rosją, albo pozbawić Polską na ra- 
zie—aż do zupełnego jej pochlonięcia przez 
Rosję—wszelkiej możliwości prawdziwie sa- 
moistnego i niepodległego bytu państwowego. 

P. Szebeko wysuwa swą kandydaturę 
na wiceministra, lub zgoła ministra spraw 
zagranicznych, iako zastępca tego kierunku 
politycznego, który żąda jaknajrychlejszego 
poruzumienia się Polski z Rosją Denikinów 


i Kołczaków — tą Rosją, która ma się do- 


piero narodzić, a która dziś rewindykuje dla 
siebie Litwę, Białoruś, Wołyń, Galicję po 
San i Chełmszczyznę. O zasadniczym błędzie 
ala nas takiego „nowego kursu polityki 
wschodniej“ pomówimy innym razem, Dziś 
wypada nam wykazać, jak wedle udzielonych 
nam wiadomości, ta dążność pewnych kół 
warszawskich do innej orjentacji polityki 
wschodniej, wiąże sią z intrygami Sazonowa 
w Paryżu. 

Sazonow dąży nad Sekwaną i nad Ta- 
mizą do wyzyskania istniejących tam skłon- 
ności pokojowych w stosunku do Rosji bol- 
szewickiej. W tem pomagają mu bankierzy 
rosyisko-żydowscy —jąko „rdzenni“ rosjanie. 
i troclię jako „krewni* rosyiskich bolszewi 
ków. Plan zwołania powszechnej konstytnanty 
rosyjskiej w najbliższym czasie, wysunięty, 
jak wiadomo, przez bolszewików, podjęt: 
był przez Sazonowa, który pcha rządy fran- 
cuski i angielski do zgody na tę propozycje 
sowiecką. Oeczęywiście Sazonow liczy na to, 
że taka konstytnanta nie będzie miała więk - 
szości bolszewickiej ij stanie sią pomostem 
de przywrócenia carskiego lub innego rosyj- 
skiego imperjalizmu. 

Dla przyszłej konstytuanty Sazonov 
przygotował już. cały program w sprawie 
polskiej: 

Albo Polska zgodzi się na polityczna 
unje z Rosja — wtedy będzie można jeszcze 
pogadać o ustępstwach w rzeczach autono- 
mji dla Polski o wschodniej jej granicy. 

Albo Polska odrzuci myśl unii z Rosj: 
— wtedy wznowiona Rosja gotowa uzu 
niepodległość Polski w granicach (na wscho- 
dzie) bylego Królestwa Kongresowego. 2%) 
dając dla sebie wscliodniej Galieji aż po 
San, jako kraju „odwięcznie roskiego*. 

Nie potrzebujemy w tej chwili blizej 
dowodzić, jakie z obu tych kombinacji paua 
Sazonows groziłyby Polsce niebezpieczen 
stwa. Dziś wystarczy nam dodać, że wi 
naszych informacii, plany p. Sazonowe 
wyzyskania bolszewickich propozycji na io- 
rzyść swoich własnych dążeń spotykają «e 
w Paryżu w pewnych sferach z uznano 
i poparciem, że też same sfery godzą się i 
polską część Sazonowego programu, i » 
właśnie z tych sfer wychodzą pewne trud 
ności, jakie w. ostatnich czasach daja się 
zauważyć w niektórych, szczególnie w tran 
sportowych stosunkach, między Polska 
koalicją. 

Tem baczniejszą twagę należy naw 
zwrócić na akcję p. Szebeki w Warszawie. 
która «dybr osiągla wyniki, pożtdane prze 
r. Szebeką, pnścilaby najpotężniejszą wode 
na młęn Sazonowa, ten miyn, który zawsze 
między 5wemi kamieniami druzgotał Polske 
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przebieg posiedzenia, 


Dzisiejsze 104-te z rzędu posiedze» 
nie Sa rozpoczęło się 0 godzinie 3:ej 
min. 50, 

a D ą4b sk ł wniósł interpelacją 


w sprawie prow!zorjum dla Galicji 
Wschodniej. 


Interpelunt powołuje się na wiadomość, 
powtórzeną pies rolską Agr neję Tele: 
graficzną za „Now York Times'em*, a do- 
noszącą, źe ententa uchwaliła prowizor- 
jum dla Galicji Wsrhodniej na lat 25 pod 
kontrolą związku narodów i zapytuje, czy 
rząd polski otrzymał w tej sprawie jakie 
faktyczne wiadomości z Paryża, czy są 
one faktycznie prawdziwe, jakie wskazów= 
ki dano delegacji polskiej i jakie środki 
rząd zamierza przedsięwziać, gdyby zade- 
cydowano prowizorjum dla Galicji Wschod- 
nie 

> Marszałek oznajmia, że interpe- 
łacja ta była jeszcze wczoraj wniesiona, 
ale wobec tego, że marszałek otrzymał z 
prany aem rady ministrów zawiadomienie, 


w tej sprawie z Paryża nie nadeszła 
żadna wiadomość, 
mie dopuścił do jej odczytania, 
Przystąpiono do rozprawy nad dostar- 
czeniem mieszkań. — Sprawozdawca pos, 
Mieczkowski zaznacza, że w sprawie 
zaradzenia brakowi mieszkań wpłynęły 2 
wnioski: wniosek p, Marka 1 wniosek mi- 
misterstwa zdrowia publicznego, Oba wnio- 
ski nie wiele się różni od siebie. Zasada 
w nich jest wspólna i zasadę tę przyjęła 
komisja prawnicza w porozumieniu z ko- 
misją spraw iniejskich. Tą zasadą jest 


rekwizycja m.eszkań. 


(Oczywiście w ten sposób sprawa nie bq- 
jdzie załatwiona i społeczeństwo musi roz- 
począć ruch budowlany, Narazie rzecz nio 
tierpi zwłoki, bo urządmicy czekają na 
pom. eszkawia, a okolo 20 profesorów unt- 
wersytelu oświadczyło, że będą musieli 
|pyjechać, jeżeli nie będzie wniesiona w 
$e,mie ustawa, zapewniająca dostarczenie 
mieszkań, Większość komisji prawniczej 
tchwaliła, że mają być rekwirowane miesz- 
kama tylko dla tych osób, które z ouo- 
wiązku publicznrgo muszą mieszkać w 
dauej gminie. Natomiast muiejszość ko- 
misji wnosi, aby obowiązek ten rozsze- 
Myć także j do tych osób, które z innych 
Ważnych powodów stale muszą przebywać 
W gminie. 


W osobnej rezolucji wzywa się rząd 
to przeprowadzenia lustracji koszar, oraz 
nych lokali rządowych i stwierdzenia, 
zy nie nadałyby . się na pomieszczenie 
rzędów. Osobno proponuje sią wezwać, 
by ustawę wykonywano w sposób jak- 
ajb:rdziej oględny. Ustawa jest konio- 
4. bo szereg urzędów niema pomiesz- 
ema, a nawet człunkowie ambasad nie 
ają mieszkań i żalą się, że z texo po» 
jodu powstają zatargi dyplomatyczne. 
kos. KRotermund wbawia się, że 


ustawa stworzy dwa światy, 
WWE JO TAT PATA" PORANNE AA ATTACK NL 
HENRYK MA MANN, 


_ Nędzarze. 


(Tłomacxył Q. W.) 
| (Ciąg dalszy.) 


= Dziwne to jednak. Ja tn przy” 
hodzę, bo myślę, ża jeszcze jest kaba- 
je, w przeciwnym bowiem razie nie 
royszlabym nigdy,ioto spotykam ciebie, 

1 on uważał, że to jest bardzo dzie 
mez ale że nie mówił ani slowa, więc 
ma musiała ponowić próbę, — Jak życie 
gra z człowiekiem — powiedziała uśmie- 
mając się skromnie; i, aby rozmowa nie 
wała 8ię, dodała: 
| — Qay jeszcze gniewasz się na mnie? 

Teraz. on również spojrzał w jej itu- 
Mog twarz. Ale twarz ta nagle przerą- 
ña się; Leni spostrzegła, że płakał. — 
roju! — krzyknęła zgnebiona. P:raz 
lerwszy w życiu widziała łzy na jego 
*arzy, I blagalaje przyznała:— Gdybym 
liedziała, ża to ciebie tak obejdzie, Lie 
Mypiłabym tego. 
| m Ucaynilabys--odpowiedzial, wciąż 
Rirząc na nią. — Ale nie to mnie obcho? 
W, Mnie idzie o to, że ja c! pomóc nia 
Mge, 
Pojęła, że wiedział on już o wszyst- 
liom, A on czuł, że była skruszoną. Oby- 
(voje bezradnie patrzyli na scene, gdzia 
(Mozasem jakiś pan sprzeczał sią z ja- 
panią, aż on zatrzasnął drzwi, a ona 
Jadła. 

— O co im idzie?—szepnęła Teni — 
iuecież uni są bogaci? Zamiast jego Lep? 


50) 


norzywilejowanrch kastowo urzędników 1 
obywateli upośledzonych i że zohydzić 
może ona w opinii publicznej minister- 
stwo zdrowia publicznego, które wniosło 
projekt zo swej strony. 

Minister zdrowia publicznego J a nt- 
szowski wskaznje na to, ża odróżnić 
należy dwie sprawy: sprawę ostrego gło- 
du miesz'ań i całoksztaltu spraw miesz- 
kaniowych. Zostaly one wywełane wypad- 
kami wojennymi i ustaniem ruchu budo- 
wlanego. Zajmują się nimi rządy cywili- 
zowane wielu państw. Ustawa ma zara- 
dzić głodowi mieszkań. Statystyka zebra- 
na przez ministerstwo zdrowia publiczne= 
go wskazuje, że na 8755 urzędników 1077 
nie ma pomieszkań. Profesorowie uniwer- 
sitetu odmawiają objęcia katedr z powodu 
braku mieszkań. Urzędy państwowe nie 
mają pomieszczenia i grozi to dezorgani- 
zacją urzędów. Wyszukanie pomieszczeń 
dla ambasad i urzedów napotyka na wiel- 
kie trudności. Dotychczasowe ustawy nie 
dają rządowi dostatecznych środ,ów, Nad- 
to rekwizycja nie znajduje się w jednym 
ręku. Dotychczas zajmowało się nią 6—7 
urzędów. Ministerstwo zdrowia publiczne- 
go. by kres polożyć tej sprawie, przedło- 
żyło wniosek. Ustawa oddaje sprawę zaj- 
mowania mieszkań w ręce jeduego urzę- 
du. Ustawa tylko w części zapobiegnie 
brakowi. Nosi ona charakter ustawy przej- 
ściowej, ałe jest niezbędną. 

Ustawa przyjęta w drugiem i trze- 
ciem czytaniu, w główuych punktach o- 
piewa: 

W razie ujawnienia sią braku miesz- 
kań zarządy gminne mają obowiązek do- 
starczenia odpowiednich mieszkań dla 2 
sób, które dla wykonywania urzędów pu- 
blicznych w danej gminie mieszkać muszą. 


Zajęciu ulegają lokale niedostatecz- 
nie wyzyskane, niedostacznie użytkowane, 
zajęte przez instutucje lub przedstiębior= 
stwa do zabawy, gry lub na cele zbyt» 
kowe, mieszkania, zajęte przez cudzoziem- 
ców, którzy nie muszą koniecznie miesz= 
kaé w danej gminie, mieszksnia opróźnio- 
ne przez osoby z gmin wydalone na mo- 
cy rozporz izenla ministerstwa spraw 
wewnętrznych, zajęta przez urzędników 
rządowych fub kośiunalnych państwa nie- 
mieckiego. W mieszkaniach prywatnych 
właściciele do użytku własnego mogą za- 
trzymać tyle pokoi, iie jest "osób W ro- 
dzinie, najmniej 8 pokoje, nie wiecej niż 8. 
Nie podlegają rekwizycji mieszkania 
niezbędne do zawodów wolnych. Dalej 
lokale zawodowe i iusiytucji handlowych 
I przemysłowych zależnie od ilości zatru- 
yć 0 w nich prącuwników, 
rzekroczenie przepisów niniejszej 
ustawy karane będzie krzywną do m, 5.000 
względme 10.000 koron lub aresztem do 
miesięcy. 
Ustawa wchodzi w życie z dniem jej 
ogłoszenia, 


Marszałek zawiadamia o podanem już 
na innem miejscu AO A się gabi- 
netu do dymisji 


i oświadcza, że gdyby z powodu nieutwo- 
rzenia sig g rabiuetu posiedzenie we czwar- 


powielzi spadla zasłona, zajaśniało świa- 
tło, ktoś obok nie'o w przerażeniu wy- 
bałuszył oczy; spojrzał i ujrzał kobietę, 
już podstarzałą, a jeszcze piękną, zupeł» 
nie jak pani Buck; pewnie tak samo zmia» 
sząna i zgnębiona wyglą ała już teraz 
matka paniczyka... Leni pociągnęła go za 
ramię i szejnęła: 

-— Mpojrzyj na tego człowieka z tru- 
piemi oczylna, 

Balrich przekonał się, że ten pan, 
który obok niego przechodził, wpatrywał 
się w nich, 

— Ten jest tutaj, bo ja tu jestem— 
szeptała Leni —Wystarczy abym ewiznę= 
ła na niego — powiedziałe już glośniej i 
rzeczywiście wyciąrnęła w tamtym kie» 
runku usta, Uśmiechnął się, jak maska, 
a Leni powiedziala 4 zadowoleniem; 

— Widzisz, że o jednego, który się 
płaszczy, nie idzie.—Balrich zap; tał szyb- 
ko: = A więc nie kochasz FHesslingat == 
Przeraziła się. Jej pięsne zlote oczy dreng- 
ły, wzbudzając w nim litość, zanim zaczę- 
ła mówić. Odezwała się jednak, poddań” 
czo, jak dziewka: 

= Kochać jednego? Tego mi jesz- 
cze nie wolno. Będę mogla wówozas, gdy 
sią zbosacę, 

Poczem po raz pierwszy spuściła 
OSY. 

Po dlugiem milczeniu zauważyła do- 
piero, że muzyka już dawno przestala 
urać i że na scenie znów przedstawinio. 
Panowie i panie krążyli po scenie, kre: 
ciii się i ocierali, jak kółka w maszynie. 
Każdy z pich mial z każdyia coś do czy= 
pienia a chociaż były to tylko słowa, 
wszędzie czyhały pozornie najstraszniej= 
sze niebezpieczeństwa i trudności. Słucha - 
„no togo oto pana, pzlącego merzowo oy- ' 


Piatek, 28 listopada 1919 r 


tek nie mosło się odhyó, wobec święta w 
dniu 8 grudnia, prawdopodobnie posiedze- 
nie oubyłoby się dopiero dnia 8 grudnia. 
O terminie posiedzenia marszałek zawiae 
mi gazetami, a równoczeńnie zastrzega 80- 


bie wyznaczenie porządku dz ennego, 
Komisja obradować będą od wtorku i 
marszalek prosi przewodniczących, aby 
starali się o pilne zbierania się komisji. 
Na tem podsiedzenie zamknięto, 
—Q—= 


Prace w komisjach sejmowych, 


Komisja przemysłowo - handlowa i 
ochrony pracy odbyły wspólne zebranie, 
na kiórem przeprowadzono szczegółową 
dyskusję nad 8-zodzinnym dniem pracy i 
22 głosami przeciwko 16 przy wstrzyma- 
niu się 4 członków 


uchwalono 48-godzinny tydzień pracy. 


Posłowie przesłosowani zgłosili swoje 
wnioski, jako votum mniejszeci. 

Komisja komunikacyjna wezwała 
rząd, aby, dla kontroli wagonów i ukró 
cenja łapownictwa, *yłonił nadzwyczajną 
komisję lotną,z delegatów ministerstwa 
kolej i Związku kolejarzy złożoną, która 
wyposażona w pełnomocnictwa nadzwy- 
czajne, byłaby uprawnioną do specjalnych 
doraźnych zarządzeń, Większością gło- 
sów uchwalono dopnszczalność przyzna- 
wania mlg taryfowych wszystkim zjazdom 
politycznym. Przesłuchano następnie de- 
legatów polskiego związku kolejarzy i 
wezwano rząd, aby do tygodnia przedło- 
żył materjał o vjednostajnieniu plac ko- 
lejarzy na całym obszarze Rzeczypospo- 
litej, Przewodniczący wyraził dalej ży” 
czenie komisji, aby tarcia między zwią= 
zkami kolejarzy ustały. 

Komisja skarbowo-bndżetowa i od- 
budowy kraju przyjęły rezolucję, upoważ+ 
niającą rząd do zezwolenia ua eksport 
drzewa twardego po zaspokojeniu potrzeb 
kraju, tudzież drzewa szpilkowego tym 
producentom, którzy oddadzą ilość drze- 
wa, wyznaczoną przez rząd po oerach 
ustalonych przezeń na odbudowę. Eks- 
port ma być kierowany do krajów s 
dobrą walutą. Co do wywozu drzewa % 
ziom wschodnich rząd powinien się poro- 
zumieć % zarządem ziem wschodnich. 

| 


Warszawa: 


(Telei. od naszego kóresp.). 


Arcybiskup Ropp w stolicy. 


Wczoraj o godz. 6 wiecz. pociągiem 
z Brześcia przybył do Warszawy z Mos- 
kwy ks. arcybiskup Ropp. Jest to pierw- 
szy wynik układów, podjętych przez Pol- 
ski Czerwony Krzyż w sprawie wymiany 
jeńców z bolszewikami. 


Strejk protestacyjny. 

(w) Na dzisiaj R. D, B. wyznaczyła 
strajk póldujowy, jako protest przeciwko 
rządowi, osobliwie przeciw polityce apros 
wizacyjnej. Rada wzywa robotników na 
meeting ua Piac Teatralny. 


—0— 


garo, i tą. pokrytą kosztownościami pa- 
nią, dla której on rzekomo gotów był ży- 


— (oś ich swędzi na wewnątrz, więc 
sobie nawzajem pchły wp ODkic 

Przytem uśmiechnęła się ironicznie, 
a brat jej śmiał się wraz z nią. Dama 
obok niego, przypominającą panią Buck, 
nachyla się 4 sykuęła mu prosto w twarz. 
Leni, sby go pomścić, syknęła w jej stro- 
nę. Długo się tak zabawiali półgłosem 
kosztem starej, aż się skończył druzi akt 
i kobieta szybko się oddaliła. 

To ożywiło nastrój rodzeństwa. — 
Ładna jestem? — zapytała Leni; i w swo- 
jej sukni, dokladnie naślsdującej borate 
kobiety, kroczyła, chwiejąc się, z podnie* 
sioną głowa, jakgiyby spacerowała przez 
ulice Gausenfella w niedzielę, gdy wszy 
soy jej adoratorzy krążyli dokoła. Brat 
śmiał się, ostatecznie przekonany, Czy 
była piękna! Biodra i mda pokryte koron- 
kowymi kwiatami srebrnymi, biust wychy- 
lający się dumnie z koronek | falszywych. 
pereł, a twarz nigdy jeszcze nie była 0» 
zdobiona tak bezczelnymi kolorami, : urat 
mimowoli chwiał się również i podniósł 
głowę. Kilka gęsi po drodze nusiłowało 
uśmiechnąć się złośliwie, 'a ich barany 
chciały być uszczypliwymi; wtedy orat 
ściągnął proźnie brwi t wysunął sztywno 
łokcie, Siostra odezwała się: 

— Kupię nam piwa, Ta stara tam 
z wybujałym binstem ma zdaje się chrap- 
kę na ciebie. Im sią zdaje, że jesteś u 
mnie na otrzymaniu. Możesz tu łatwo 
znaleść swe pig Uatkas ią op śmiuł 
| się bę |, z ej e s waini 


usimy byń e iak ardtar á, 


cie cddać—Dlaezezo? Czego oni choy?— 
pytał Balrich. Leni zrozumiała o go idzie. 
i oświadczyła rubasznie: 


Łódź. 


Z Sejmiku Powiatowego. 


Onegdaj odbyło sią zebranie Sejmika 
powiatu łódzkiego pod przewodnictwem 
starosty Remiszewskiero, Na zebraniw 
tem załatwiono następujące sprawy: 

Sprawozdanie wydziala powiatowega 
za czas od 10 września do Końca listos 
pada reforował p Opechowski, wymienia: 
jąc dość szozerółową dzialalność wydziału. 

Sprawozdania nrzyjeto do wiadoe= 
mości, poczem ks, Giebartowski zreferos 
wał sprawy powiatowego komitetu robót 
publicznych. W celu uzupełnienia koszto» 
rysa na budowe drogi Łódź — Rzgów 
uchwalono. zaciągnąć uzunelniającą pe- 
życzkę 200.000 mk, dla pokrycia nielo- 
boru, powstałego przez obcięcie koszto- 
rysu przez ministerjum. 

Oprócz tero uchwalono zaciągnąć 


| pożyczkę na budowa Łódź — Wiskitnn — 


Woła Rakowa i Zgierz — Piątek powiatn 
łódzkiego i Gluchów — Srock, w ogólnej 
sumie dwóch i pół miljona marek, jako 
dodatek do już uchwalonej poprzednio 
półtoramiijonowej pożyczki na tenże cel. 

Pizy referacie sprawozdania powia- 
towej komisji rozdzialu drzewa uchwalona 
zwrócić się do rządu o natychmiastowy 
wyrąb lasów państwowych, w celu zaopae 
trzenia na zimę ludności powiatu w opał: 

Na wniosek d-ra Kopcińskiego u- 
chwalouo tworzyć w powiecie schroniska 
i domy poprawcze dla dzieci, w celu da- 
nią ujścia dziatwie schronisk łódzkiob. 
Na początek ma być otwarte schronisko 
dla stu dzieci, 

Rozwiązano dotychczasową komisję 
aprowizacyjuą i dokonano wyborów no- 
wej, do której powoiano pp. Kamińskiego, 
Klimka, Pokorskiego, Wajgta, Jasiewicza, 
Goszczyńskiego, Losowa i Szuberta. 

Do państwowej powiatowej komisjł 
pomocy dla dzieci wybrano ks, Giebar- 
towskiego i sędziego Horodyńskiego. ` 

Uchwalouo podatek od wartości w 
wysokości 50 proc, który pobierać mają 
kasy wszystkich miast powiatu na swycił 
terytorjach. W sprawie tej zgłosił 
votum separatum p. Żychliński, zaś sg- 
dzia Horodyński — poprawkę, 

Uchwalono podatek ou zwierząt dos 
mowych i od broni, 

Projekt podatka od podań i świad: 
ków odesłano wydziałowi powiatowemu 
dla dokonania uzupełnień. 

Uchwalono statuty podatków od 
bropi, od zwierząt domowych, od przy* 
rostu wartości, od wozów asenizacyjnych, 
òd zabaw i widowisk, 

Przyjęto i uchwalono projekt uzu- 
pełnienia budżetu do sumy 5,860,000. Ma 
oraz postanowiono przystąpić do związku 
sejmików. 


Z Rady miejskiej. 


Następne posiedzenie Rady mleje 
skiej odbędzie sią we wtorek, 2-go i Środą, 
8 grudnia. 


Konferencja nauczycielska. 


Dnia 24 listopada r. b. odbyła sią 
w sali Rady miejskiej okręgowa koute- 
rencja nauczyciełska pow. łódzkiego. 

Dokouano Seod Rf: RAAL O PE EA" 11 REA el E ONE O NA ENE: BEE OC S delezaia do Ra- 


ni, jak oni—powiedziała siostra w lustrza- 
nem foyer, pelnem bogaczy. = Ty chcesz 
studjować ich prawa, abyś ich mógł wys, 
dziedziczyć, 1 ja nie robie nie, czegobyj 
ich własne kobiety nie robiły. Siostrzedi= 
ca generała... 

— Anklamówna? 

— Ona ma inne pazury. 


Od niechcenia spojrzała na swe wje 
polerowane paznokcie. 


— Takich rachunków nie płacił om 
za mnie nigdy. Ukradłam mu pokwito= 
wania i odczytuję je czasami za karę, 

Dragi dzwonek, tlum oddalił się, ? 
zostało tylko rodzeństwo, Ujrzał, że*j 
ułarbowana warga zadrgala, a w A S 
kącikach oczów. ukazały się przejrzyst 
krople. Jakby szukając pomocy ehwyci 
ła go za ramię. a jej drżenie, krótki od 
dech i namiętność mówiły mu: ona koci 
tamtego człowieka! Wszystkiemu, co on 
robi, co z niej jeszcze będzie, wszystkie 
ma winien jest ten człowiek. Tylkó jeg 
ona kochała i tylko przez niego ma ou 
serce, które jedynie nienawidzieć umie, | 

Bratni los! Przerażający, jak znal 
Opatrzności! W milczeniu, przyciśnięci d 
siebie, -spieszył przez pusty korytarz 
przyszli ostatni na swoje miejsca, IĮ ot 
zapytała siostra ran jeszcze, jak na po7 
czątku? 

— Czy jeszcze gniewasz się n 
mnie? —slo zdawało „nu się, że pyta ona: 
Teraz, gdy już wiesz? Veraz, gdy już um 
węt przewidujeszt 


D. a m 


e 


lp szkolnej okręgowej, : 
aaniu podziału okręgu łódzkiego, musi 
nleo reorganizacji, wybrano również i 
rzedstawiciela do urzędu dyseyplinarnego, 
a delegata do rady wybrano p. L. Ko- 
szańskiego, — do urzedu dyscyplinarnego 
p. H. Ochędalskiego. Następnie wygłoszo- 
ne zostały reieraty na temat: „O godności 
stanu nauczycielskiego”, „Jak nauczyciel 
może wpłynąć na społeczeństwo w kio- 
ronku reżulsrucogo posyłania dziatwy do 
szkoły”, „O konieczności szczegółowego 
rozkłagu materjału naukoweso”, Nad re- 
feratami wywiązała się ożywiona dyskusja. 
Przyjęto cały szereg różnej treści 
rezolucji, które zmierzają do poprawy 
istniejących stosunków w szkolnietwie. 
Wyasygnowane przez ministerstwo djety 
dla uczestników konterencji po 3 m 501. 
dla każdego, oraz bardzo niskie, w po- 
równania z rzeczywistością, koszta prze- 
jazdu uchwalono przekazać na pomoc żoł- 
nierzowi połskiemnu. Konferencja trwała 
ło godz. 7 wieczorem. 


Szkoły bez opału. 


W związku z ogólną kiepską i nie- 
dołężną aprowizacją kraju szkołom pow- 
szechnym w powiecie łódzkim nie dostar- 
czono opału. W czasie ubiegłych mrozów 
większa ilość szkół powszechnych musiała 
być zamkniętą, z powoou panującego w 
nich zimna, 


Opieka nad inwalidami. 


Onezdaj w lokalu biura sekcji opie» 
ki nad jmwalidami wojennymi odbyło się 
orzanizacyjne zebranie komiteto niesienia 
pomocy i opieki dla inwalidów wojennych. 
Na zebranie przybyli zaproszeni przed- 
stawiciela j delegaci zrzeszeń społecz- 
nych, cechów rzemieślniczych i slowarzy* 
szeń robotniczych, oraz wiele pań z po- 
śród tutejszych działaczek na polu filan- 
tropiinym. 

Zebranie zagaił szef sekcji opieki 
nad inwalidami i weteranami 1862 r. por. 
Wyrzykowski, który następnie — za zgo- 
dą obecnych — objął przewodnictwo ze- 
brania. 

Porucznik Wyrzykowski wyjaśnił ze* 
branym cel orzanizacji komitetu, 

Jakkolwiek losem inwalidów i wete- 
ranów opiekuje się rząd, jednakże mając 
na uwalze, iż maszyna rządowa jest cięż- 
ką i mało sprawną, aby w poszczególgqych 
wypadkach nieść intensywną pomoc ka- 
lekom inwalidom, powracającim z wojny 
do domu, przeto jest wielce pożądanem, 
aby do wspólnej pracy na tem polu przy- 
stąpiło również społeczeństwo, 

To podniesie wysoko autorytet sek- 
tji opieki, a z drugiej strony — skrzepi 
ducha wałczącego na froncie żołnierza, 
który, czując, iż w razie nieszczęścia, 
swajdzie w domu czułą opiekę komiteto 
— z większą dełerminacją bronić będzie 
Djczyzny. W dalszym ciągu por. Wyrzy- 
kowski wyjaśnił zebranym sposoby i me- 


tedy wdrażania kalek do pracy na kawas. 


lek chleba przez wyuczanie rzemiosła, 
dokształcanie i osiedlanie w wlasnych 
warsztatach, oraz streścił historję tego, 
so już dla tych nieszczęśliwych zrobiono 
aby ulżyć ich doli. 

Są jaż w Łodzi pracownie: szewcku, 
krawiecka, piekarnia, zabawkarnia i iune, 
Trzeba, aby ogół poporł te pracownie 
przez dostarczanie im pracy. 

Po dyskusji uchwalono, aby wybrać 
zarząd z 4 członków i tyluż zastępców i 
komisję rewizyjuą z 8 członków. 

Do zarządu zaproszono panie: Ross- 
manową, Więckowską, Grodkową, oraz pp. 
Pfejfra, Włodarskiezo, Nowińskiego, Sku- 
pińskiego i p, Wojciechowską a do komisji 
rewizyjnej: png Koziolkiewiczównę i pp. 
Pągowskiego i Edw. Jezierskiego. 

Uchwałono, aby zarząd zbierał sio 
dla obrad dwa razy w miesiącu i co dru 
gi miesiąc zwoływał zebrania plenarne. 
Kasę pozostawiono — ze względów prak- 
tycznych — przy sekcji opieki na dotych- 
*zasowych warunkach. 

W końcu por, Wyrzykowski przedsta- 
wił zebranym cały plan projektów różnych 
atrakcji, jakie mają być urządzone w 
grodniu i w karnawale r. p. na zwiększe- 
nie funduszu kasy inwalidów, Projekty 
to będą przekazane nowemu zarządowi 
dla zorganizowania za pośrednictwem od- 
powiednich sekcji. 


Przenosiny biura. 


Biuro urzędu stanu cywilnego prze- 
nosi się od dziś na ul, Zachodnią 52 z 
powodu przeprowadzki urząd dziś nie bę- 
dzie czynny. 


O podręczniki szkolne dla żołnierza 
na froncie. . 


Dnia 10 grudnia r. b. przyjedzie z 
tontu na parę dni do Łodzi kapelan 
strzelców kaniowskich, ks, prefekt Wa- 
'erjan Olesiński ze , zleceniami od żol- 
erza polskiego. Przedewszystkiem. prócz 
iepłej odzieży, pwałtównie potrzebnej, 
“asi wojacy proszą o $tare lub zbywa- 
łące polskie podręczniki szkolne, które 
tależy składać w redakcjach pism, w Li- 
We kobiet, w kancelarjach: Głównej poczty, 


kióra po doko- ; 


L r on, e” 


przypuszczać, że kapelana ks, Qlesińiskiego 
nia spotka zawód i chciwym wiedzy szere- 
gowcom, przywiezie on upragnione książki. 


Poczta, telegraf i telefon dla Żołnierza. 


Ogół pracowników poczty, telegrafu 
i tełefonów, dobrowolnie opodatkowawszy 
się, postanowił zebrany fundusz użyć na 
bieliznę dla żołnierza polskiego. Zarząd 
związku tych pracowników przezwyciężył 
wielkie trudności w nabyciu potrzebnego 
na ten cel materjału i zakupił tanże 58 
junty mydła. Pracowniczki uszyły 178 ko- 
szui żołnierskich, które razem z mydłem, 
na wniosek prezesa dyrekcji łódzkiej, inży- 
niera Kazimierza Zajdulera, wybrani przez 
związek dwaj delegaci pp. Lucjan Krukow= 
ski i Wojciech Łuczak zawieźli na front i 
osobiście rozdali szeregowcom strzelców 
Kaniowskich. j 

Podług słów naszych żołnierzy — ło- 
dzian (dawniejszy 23 łódzki pułk piechoty) 
był to pierwszy podarunek z rodzinnego 
miasta, dotąd bowiem, mimo obietnic, nic 
do nich nie doszło, 

Jest to wymowną wskazówką, że 
wszelkie dary, osobliwie zaś odzież wypada 
doręczać ha froncie żołnierzom naszym do 
rąk własnych, a nie przesyłać pocztą po- 
lową, lub za pośrednictwem rozmaitych 
instytucji postronnych. 


Robotnicy przy robotach miejskich. 


-e W O A 0 ÓKÓ 


W związku z uchwałą magistratu doty- 
czącą przyjęcia na roboty publiczne tylko 


tych robotników, którzy posiadają żonę, 
dwoje dzieci i więcej, przytaczamy następu- 


jącą statystyką osób, zatrudniongch przy ro- 


botach publicznych: kawalerów 801 (18 pr.), 
żonatych bezdzietnych 292 (17 proc.), żona- 
tych z 1 dzieckiem 293 (17 proc.), dwoje 
| dzieci 382 (20 proc.), 3 dzieci 220 (18 pr.), 
| czworo i więcej 257 (15 proc.), razem 1625 


robotników. 


Teatr Polski. 


Teatr Polski daje dziś po cenach po- 
wesołą komedją 


polarnych pełną. dowcipu, 
B. Shawa „Major Barbara“, 


Jutro dane będą trzy widowiska ku 
aczczeniu rocznicy powstania listopadoweso 


| z programem ściśle związanym z epoką 
1830 rokn. 
niższych i © godz. 7 m. 30 wiecz. po cenach 
zwyczajnych. 

W niedzielę po polndniu o godz. 3 po 
cenach popularnych Teatr gra „Polityka“, 


p. t „l'odróż po Warszawie“. 

W próbach „Bez tarczy" i „Konsty- 
tucia“; w których gościnnie wystąpi Janina 
Szylinżanka. 


| zaś wypelni wodewil ze śpiewami i tańcami 
i 


Kiermasz gwiazdkowy. 


Łódzki oddział Czerwonego Krzyża 
urządza w dn. 19,20 i2ł giudnia w Sali 
| Koncertowej wielki Kiermasz gwiazdkowy, 
z którego doenód przeznacza się na szpi- 
tale wojskowe i izby chorych żołnierzy. 
Komitet Kiermnszu zakrzątnął sią ener- 
| gieznie, aby łodzianie we wszystko na 
| kiermaszn zaopatrzyć się motli, począwszy 
od upomiików gwiazdřowych, a skonczy- 
wszy na artykułach spożywczych. Upro- 
szoie panie zaczęły już zbierać w skle- 
pach oflary oraz faoty na loterję i nie 
wątpimy, że spotkają się wszędzie z 
| uprzejnem i przychylnem przyjęciem. 


Wykłady prof. Jellenty. 


| Dziś, 28 listopada, a godz. 4.15 pp. 
profesor Jellenta w Sali Koncertowej wy- 
głosi ostatni odczyt o Słowackim. Bilety 
od godz. 8-ciej przy wejściu na salę, 


„Rok istnienia niepodiegtej Polski“. 


W niedzielę, dnia 20 listopada, o godz. 
'4ej po poł, (Przejazd 1) odbędzie się odczyt 
p. Tadeusza Szpotańskiego p. t. „Rok istnie- 
nia niepodległej Polski“. Bilety w cenio od 
(1 do 3 mk, są do nubycia w „Promieniu*, 
Piotrkowska 81. 


ora 


Zażegnanie bezrobocia. 


Onegdaj u inspektora pracy pomię- 

dzy właścicielami zakładów fryzjerskich, 
+ a pracownikami doszło do porozumienia, 
| Pracownicy otrzymali 50 proce. podwyżki, 


cennik za roboty fryzjerskie podwyższono | 


również o 50 proc. 


Przedstawienie na Samopomoc przy 
Gimnazjum St. Rajskiej. 


| We wtorck, 2-go grudnia r. b., © godz, 
'7 ipół wieczorem będzie odegrana w Teatrze 
Pólskim na korzyść samopomocy przy gimna- 
zjum Stan, Rajskiej „Polityka* W, Perzyń- 
skiego, Ceny zwyczajne, Przypuszczamy, Że 
ze względn na sympatyczny eel i aktnalną 
sztukę, publiczność zapełni szczelnie teatr, 
Bilety nabywać można codziennie od 9-ej do 
„do 2ej w gimnazjum St. Rajskiej, Sienkiewi- 
cza Ni 87 i w księgarni L. Fiszera, Piotr- 
kowska N: 47, W dzień przedstawienia w ka- 
sie tsatru od 5-ej po poł, 


Echa rewizji onegdajszej, 


„w 


| Podczas onegdajszych rewizji aresz- 
„kowano w XIV komisarjacie 28.mężczyzz,.! 


-.'Stoyrana 


tolagrafu Inb telefonów w LŁotri. Należy | ka 


O godz. 3 i & po cenach naj- 


satyrę polityczną W. Perzyúskiego, wieczór 


r"FrFo e 


WODZTOWESPOE WE 


Ukochanej nanczycielce i 
jej ojca 


przesyła wyrazy współczucia 


ê 


4-klasowego 


A OT TK PE ZY „spy 
ZA OECYNCZPCZ ów IE AŻ 


e powodu śmierci Ich ojca. 


PPECY ARR GAL." SE 


b. p. ZAJDLA 


Gimnazjum Filolog 


Przełożona i ciało nauczycielskie gimnazjum żeńskiego L. Scłowiejczyk= 
Magalifowej wyrażają głębokie współczucie 


Pp. A. Grossowej i 6, Zeidlównie 


KLASA Hl-cia 


ejczyk-Bagalifowej. 


WeMNi R A 


Z RE E a AE Wim r Boina! 


w XIJ wojskowych 22 i oywiloych 25; w 
IX około 100 osób. 


Wieczornica. 


Jutro z okazji rocznicy powstania 
listopadowego odbędzie się w Gospodzie 
żoinierskiej (Przejazd 1) wieczornica. 


O ucieczkę z więzienia. 


Sąd Okręgowy rozważał sprawę prze- 
ciwko 20-letniemu Władysławowi Filipow- 
skiemu oskarżonemu o ucieczkę z więzienia, 

W dniu 10 maja 1918 r. do aresztu 
gminnego w Aleksandrowie milicja przypro- 
wadziła podejrzanych o kradzież drobin trzech 
ludzi, między nimi i oskarżonego, 

Po przyjęciu aresztowanych naczelnik 
aresztu zamknął Filipowskiego w celi razem 
z jeszcze jednym aresztowanym, a niejakiego 
Chojnackiego w drugiej. 

Nad ranem li maja wszyscy trzej 
zbiegli, przyczem Filipowski wyłamał kratę 
w oknie celi, 


Według zeznań dozorcy, pierwszy zbiegł 


oskarżony. Oskarżony na sądzie przyznał się 
do inkryminowanego mu czyni, 
Podproknrator Montlak popierał  oskar- 
żenie z art, 174 cz. 2 kod. karn. 
Sąd po naradzie skazał Filipowskiego, 


po pozbawieniu praw stanu, na rok więzienia 


ina zasądze amnestjj karę tę zmniejszył 


mu o połowę. 


Śmierć przy pracy. 


Wczoraj o godz. Ł1 m. 30 przed połu- 
„dniem, gly robotnik telefonów, 30-letni An- 
tohi Wojciechowski, znajdował się na drabi- 
nie przy domu NM 22, przy ml, Sienkiewicza 
i odwiązywał pas, by zejść na dół, nagle 
wyrwał się hak z mnru, i Wojciechowski ru- 
nął na chodnik, ponosząc śmieró na miejscu. 

Trupa odniesiono do bramy domu M 20. 
przy tejże nlicy, gdzie zabezpieczono, aż do 
zejścia władz policyjno-sądowych, 


Srebro w walizłe. 


Przy zbiegn,ulie Piotrkowskiej i Prze: 
jazd onegdaj policja zatrzymała Grzegorza 
Zymsza (Kilińskiego 99) i Cezarego Asta 
Rokicińska 11) którzy nieśli w waliza 2345 
mk. srebrem. Pieniądze skonfiskowano i prze: 
słano do komendy policji państwowej. 


Aresztowanie amatorów biżuterji. 


Onegdaj podczas rewizji w hoteln Bristol, 
przy ul. Zawadzkiej 11, policja aresztowała 
Eli Ratuszniaku (Warszawa, Chłodna 4) iJe- 
ka Rozenthala (Warszawa, Nowolipie 9), przy 
których znaleziono dużo  biżuterji w złotej 
oprawie. 


Kroclowa kradzież. 

Ubiegłej nocy niewykryci złoczyńcy, 
dostawszy się do składn galanterji Izraela 
Frajmana przy Nowym Rynku M 6, skradli 
tasiem, futerek i bluzek na sumę 150,000 


LLMmMmęo nA z 


ców I brygady wydziału śledczego, udało się 
towar; 


umieszczony © kilka workach, o- 
debrać. - 


Zabójstwo policjanta konnego. 


Onegdaj o godzinie 11-ej przed po- 
łudniem na szosie Pabianickiej, dwie „ca 
sty od Łasku, zabity został przez nieznane- 
go bandytę dwoma strzałami policjant kon» 
ny z Pabjanic, Wojciech Kłos. 

Bandyta, po dokonaniu zabójstwa, 
zrabował policjantowi karabin i wszystkie 
naboje. Zabity osierocił żonę i dziecko. 

Zawiadomiona © powyższem policja 
w Pabjanicach, udała się na miejsce wy- 
| pk, lecz mordercy nie ujęto, Sledztwo 

w toku. 


, marek, 

Dzięki zabiegom I energji wywiadow= 
| 

| 

i 


TEATR POLSK! (Dzielna 18). 


pod dyr. Franciszka Rychtowskiego. 


Piątek, dnia 25 listopada, po cenach 
Poe „Major Barbara; kom. w 4 akt 


||| r EEEE CEER 0 o 


`w lej erze temperament, śpiewność tonu, 


Z sali Towarz. Miłośników Muzyki, 


Na ostatnim środowym koncercie 
wystąpiły dwie solistki: p. Zofja Poznań- 
ska-Rabcewiczowa, pianistka, i p. Margot 
Bersonówna, skrzypaczka. Poza Sonatą 
O-moll Griega, którą artystki wspólnie 
odtworzyły, wykazując cenne zalety, nie- 
odzowne w grze zespołowej, jak spois- 
tość i porozumienie się wzajemne, nadto 
dużo wdzięku we frazowaniu w solowej 
części programu odtworzyła p. Rabcewi- 
czewą „Faschingschwank* Schumana, Eta- 
de Des-dur i Walca Liszta. — Wrodzona 
muzykalność i smąx artystyczny, odcienie 
delikatne, łagodność ekspresji, wspartej 
miękkiem uderzeniem—są to zasoby duże. 
ałe w grze koncertantki, całkiem popraw: 
nej, często wytwornej, czać więcej namysł 
szkoły. niż wyraz indywidualnego uczncię. 
Wskutek tego wykonanie jej traci na si- 
le i pozbawia grę wyrazu w tych zwła- 
szcza miejscach, które powinny być nace: 
chowane zapalem, jakimś rozmachóm u: 
czucia, przelewającego się nagle od wne: 
trza duszy de wnętrza. instrumenta. 

+ Z szeregu utworów, wykonanych 
przez p. B-rsonówn+, wyniosłem to wra: 
żenie, że młoda skrzypaczka jest na dro. 
dze doskonalenia się, kroczy z widocznym 
postępem po ścieżynie szłuki i dziś grą 
swoją zdolna jest zająć sluchaczów. Jest 


technika uporządkowana starannie, prze 
jawiają się nawet przebłyski indywidual- 
ności, zaznaczonej w słodyczy liryzm 
(Debussy „En bateau“). 

Svolistce do utworów skrzypcowych 
towarzyszył na fortepianie dyr. Ryder, 
mistrz w sztuce OEURAESW at 

| - Hal. 


PABJANICE. 


Przesilenie w Radzie Miejskiej. 


Na ostatniem posiedzenia Rady Miej- 
skiej radny Pieokota odczytał oświadczenie 
radnych z N.Z.R, zwalające całą winę cięż: 
kiej sytuacji w mieście na socjalistycznych 
radnych i członków :nagistratn. W końca 
oświadczenie to wyraża votum nieufności | 
prezydentowi Makowskiemu. Grupa radnych | 
N,Z.R. wycofuje się, zgodnie z deklaracją tą 
ze wszystkich stanowisk kierowniczych ze, 
równo w magistracie, jak i w Radzie Miej: 
skiej, pozostając w Radzie wyłącznie w cha 
rakterze radnych i zrzekając się wszelkiej 
odpowiedzla!ności za dalszą gospodarką miej: 
ską. N.Z.R. zażądał, ażeby sprawę votūm 
nieufności Ala prezydenta Makowskiego pod: 
dać pod głosowanie. Z powodu jednak nie 
obecności prezydenta większość Rady wypo: 
wiedziała się za odłożeniem tej sprawy do| 
najbliższego posiedzenia, 

Po odczytaniu powyższego oświadczenia 
przewodniczący Rady dr. Eichler złożył swój | 
mandat przewodniczącego. Również i radny 
Szefer złożył na piśmie swą rezygnacją 2%. 
stanowiska sekretarza Rady. Wobec ż | 
nia mandatu przewodniczącego przez dr. | 
Eichlera i z drugiej strony — nięobecności 
na posiedzeniu wiceprzewodniczącego, który 
podówczas znajdował się w Warszawie, dal- 
szy ciąg posiedzenia nie mógł się odbyć 
i radni rozeszli się do domów. 4 

Stoimy więc w obliczu. kryzysu Rady. 
Stanowisko N.Z.R. siłą rzeczy zmusi i pôzo- | 
stałe ugrupowania w Radzie do zajęcia bar- 
dziej określonego stanowiska wobec wytwo- | 
rzonej sytuacji. Czy pozostałe ugrupowanie 
zechcą przyjąć na swoje barki całą odpowie- 
dzialność za gospodarkę miejską? Czy wo 
bec tego nie istnieje grożba rozwiązanie 
Rady? Byłaby to ostateczność, której z wielu 
względów należałoby uniknąć. Wątpliwem 
bowiem jest, czy nowa Rada, lub jakakol- 
wiek inna w obecnem ciężkiem położeniu 
krajn, uleczy wszystkie niedomagania cżasi 
Gzisiejszego. 3 


Fr. 828. 


Handel, przemysł | 
i finanse. 


iłszechświałowa konferencja 
przemysių bawełnianego. 


W połowie października r. b. odbyła 

w Stanach Zjednoczonych w Nowym 
Jrleanie wszechświatowa konferencja prze- 
mysłu bawełnianego. Były reprezentowane 
wszystkie państwa, płantujące bawełnę, lub 
posiadające przeróbczy przemysł bawełnia- 
ny. Polskę reprezentował p. Faterson. 

Pierwszego dnia obrad, po przyjęciu 
regulaminu, dokonano podziału zjazdu na 
sekcje. -. 
Z referatów, odczytanych na zjeździe, 
ogólne zainteresowanie obudził referat p. 
T, H. Price, redaktora .„Commerce & Fi- 
nance“, o stabilizacji cen na bawełnę. Zda- 
niem mówcy, stabilizacja cen jest obecnie 
z powodu warunków ogólnych niemożliwą 
do„urzeczywistnienia. 

P; Price wskazał na cały szereg czyn- 
ników, kióreby musiały być wzięte w ra- 
chubę przy naukowem określaniu słusznej 
ceny ną bawełnę, lub wyroby bawełniane. 
P. Price dowodził, że kapitał, któryby mů- 
siat zostać unierrchomiony przy jakimkol- 
więk planie stabilizacji, byłby niepomiernie 
dużym. 

Technicznie oznaczanie z góry sta- 
łych cen na bawelnę byłoby niemożliwem, 
gdyż wymagało obliczenia zarówno uro- 
dzaju, jak i zapotrzebowania światowego 
bawełny, zaś każdy, kto próbował zajmo- 


sto 
"n35 


i wykończalnictwa. 


nictwem. 


A. Kościuszki N 1, III piętra. 
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Ogórki kwaszone, 


Miusztardę irancuską, 


Sok wiśniowy, 


sprzedaje hurtowo i detalicznie po cenach niskich, Za 
kład kulinarny „KUCHMISTRZ POLSKIE, Piotr- 


kowska JM 50. 


Sala fabryczna parterowa (shed) 


około 2,000 łokci kwadr. odpowiednia na 


2 zespoły przędzalnicze lub tkalnię, 
jest do wynajęcia od 1-go stycznia 1920 r. ew. zarazi BĘ 
z siłą parową, ogrzewaniem i oświetleniem. Oferty sub. j$ 
„Lokal fabryczny* do adm. „Gł. Polskiego*. 


Państwowy 
Zakupu Artykułów Pierwszej Potrzeby. 


Komisja włókiennicza poszukuje: 
1) Kalkulatora tkanin, ze znajomością towarów, tkactwa 


2) Doświadczonego buchaltera, obeznanego z włókien- 


Objęcie posad natychmiastowe. 


Oferty, tylko pisemne. własnoręcznie pisane, z Foro sia na referencje i z ozna- 
czeniem wymaganego wynagrodzenią należy przesła 


Piątek, 28 listopada 1919 r. 


wać się obliczaniem przyszłego urodzaju, 
lub też przepowiadaniem prawdopodobne- 
go spożycia światowego, przekonał się do- 
bitnie o nierozwiązalności tego zadania. 

Z drugiej jednak strony referent wska- 
zał na niebezpieczeństwo, grożące całemu 
handlowi bawełnianemu, z powodu znacz- 
nych wahań Awy ch cen bawełny. 

Z chwilą, kledy wahania te dochodzą 
do 2 centów śdziennie na funcie, prawidło- 
wy handel staje się niemożliwym. 

Zdaniem mówcy, prawo winno usu- 
nąć niespecjalistów od tego rodzaju hazar- 
dowych interesów, które grożą ruiną nie- 


tylko im samym, lecz i znacznej części: spó- 


łeczeństwa. 

W jednym z dalszych referatów p. 
Dwight B. Hoard poinformował o nowetn 
źródle produkcji bawełny w Dolinie. Słonej 
Rzeki, gdzie zdaniem. referenta możnaby 
wyprodukować rocznie. około 50,000 bel 
długowłóknistej bawelny. wysokiego gatun- 
ku. Po wysłuchaniu referatów konferencja 
przyjęła szereg wniosków. Został m. in. 
przyjęty wniosek delegatów amerykańskich, 
nawołujący kongres do oddania. do dyspo- 
zycji wojennej korporacji finansowej: w ce- 
lu stabilizacji wymiany . zagranicznej bitjona 
dolarów. A 

Na skutek opozycii zagranicznych.przę- 
dzalników został odrzucony wniosek plan- 
tatorów bawełny, potępiający sprzedaż ba- 
wełny na kredyt. Przyjęto natomiast nastę- 
pujące wnioski plantatorów: protest prze- 
ciw ustalaniu cen bawełny przez rząd, pro- 
test przeciwko embargo bawełny w czasie 
pokojowym, oraz wniosek, by cena sprze- 
daży bawełny pokrywała koszty hodowli, 
dając sluszne zyski, 

Konferencja, zakończyła się dnia 17-70 
października, po wybraniu stałej rady, w 
skład której weszli: Sir Herbert, A, Dixon, 


Urząd p 


. 
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* | Dobrze wprowadzony 


jako prezes, 
E. R. Orm i Smethurst—wice prezesi 
Anglję. Następna konferencja ma być zwo- 
faną w 1920 r, w Manchesterze. rzebieg 
konferencji wywołał ogólne zadowolenie, 
gdyż wszystkie strony miały możność wy- 
kazania swych potrzeb, oraz dojścia do po- 
rozumienia pomiędzy sobą. 

W końcowem przemówieniu, Sir Ja- 
mes Hope Simpson, delegat Wielkiej Bry- 
tanji, powitał nadzwyczaj gorąco zamiary 
Stanów Zjednoczonych przyjścia z pomocą 
przy wywozie bawełny do Europy i rzekł: 
„Warunki gospodarcze w Europie są wciąż 
chaotyczne. Anglja jest w zupełności w sta- 
nie siinansowania wszystkich swych ope- 
racji, lecz Francja, Włochy, Polska są w na- 
der ciężkiej sytuacji gospodarczej. Dla tych 
państw pomoc Stanów Zjednoczonych oka- 
że się nader cenną. 


Notatki ekonomiczne. 


x 


Tow. ubezpieczeń „Omnium“. Ży- 
cie ekonomicznie naszego kraju, pomimo 
nader trudnych warunków, wytworzonych 
przez wojnę światową, wkracza na nowe 
tory samoistnego rozwoju, Nader wyda- 
tuy ruch zaobserwować można w zakre- 
sia ubezpieczeń. Do nowopowstałych w 
ostatnich czasach towarzystw ubezpieczeń 
przybywa obecnie Tow. „Omnium“ z kapi- 
tałem zakładowym 6 miljonów mk. i sie-. 
czibą w Warszawie. Towarzystwo przyj- 
inować ma ubezpieczenia od ognia, na 
życie, od kradzieży z włamaniem, tran- 
sportów i inne. Prezesen. Tow, jest szam- 
belan Michał Karski, a wiceprezesem inż, 
Henryk Kołobrzeg-Kolberg. Na dyrektora 


- przedstawicie 


do sprzedaży 


surowy materjałów tekstylnych 


jako to: wełny, wełny 
sztucznej, nici, etc. 
poszukiwany. 
H. NA. Weber, 
Forst in Lausitz, 
Deutschland (Niemcy). 
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Dr. 1. Sildersirom 


Ordynator Ambulatorjów Miej. | ŠSS 
skich 


dla 
Gherób skórnych i wenerycznych. 
ZIELONA 4 11 (róg Zachodniej kz 
Przyjmuje od 4—8 wiecz. 980-3 


Dr, S. Kantor | 


róz Ewangelickiej, 


Godziny przyjęcia: 9 — 2 rano 
6—8 po poł, Dla pań od 5 p p. p 


or. Rajtler-Kuriask 


choroby kobiece i akuszerja 


p. Nasmith—sekretarz i pp. | 
na 


zarządzającego powołany został kandydat 
praw Gustaw Ernest Rosenblam, a na wie 
cedyrekterów pp. Karol de Gottman i inż. 
techn, Władysław Lubiński, j 


Brak węgla we Franji. 


Paryż, 28 listopada, (PAT), Havas. 
Rada municypalna zajmowała się kwestją 
braku węgla. Radca Rendy złożył wnio- 
sek, aby zobowiązać Niemcy do dostar- 
czenia 10 ton węgla za każdego uwolnio= 
nego jeńca. W Paryżu postanowiono zam= 
knąć aż do odwolania wszystkie sala ba- 
lowe oraz lekcje tańca, a to równiez z po- 
wodu braku węgla, 


Giełda warszawska, 
Dnia 27 listopada. 


607, oblig. m, Warszawy 
EAE Dea YN: -,7 3.0.6 
6% obl. m. Warszawy 


1917r. ża 100 mk.. 97— 
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41/44 listy zast, m, Warsz, | 190— | 190.25 
5 pr, listy zast. m. Łodzi | — | — 
4ipół pr, listy z. m. Łodzi | 140—) — 
Ruble carskie. , | 124 — = 

z „os « «, ,|182.76]| 126.76 
Ruble dumskie , . | 49.—]| 4750 
Drobne. . . . | 44.75|| 45.50 
Korony | 62.50| 6280 
Franki F | — | — 


wraz z uczenicami 
wkrótce przybędzie. 


Ogłoszenie. 


4. . Stlezja 


Ki 
2 


EP YBŁ 


WŁAŚCICIELKA MAGAZYNU GORSETÓW 


„MAISON CAPRICE” 


z Warszawy przyjechała do Łodzi, Wigętoria 
Na 22 z dużem wyborem gorsetów, pasków i 
stuniczków ostatnicii modeli paryskich i uprzej- 
imie prosi o łaskawe odwiedzenie, === 767-3 


neparacje futer Motor elektr. 


wykonane podług najnowszej 
mody; kupno wszelkich wyro: /ą—3 K; 
bòw futrzanych. w dobrym stanie kupię, Skwe- 
9 m 
Piotrkowska 38, front, be p. | oza 1S m. 29. dsk 


Spieszcie się zaopatrzyć w losy R. 6. D. jaj 
Największa “wygrana 500,000. mk. |. . Polsk.Płótna 325 Pa 
codziennie wychodzi 15,000 mk, pronn IB 
K. Wyirzyca, ul. Piotrkowska Nè t4i. |5 jogo W Wystmodaży 22 
| WMAGRZYNIE K 
l SWIERZB „MAĆ Pera HEBDY* |9) CAOSKIEWSKIKI $$ 
uznana przez powagi lekarskie. A Piotrkowska 44 
mi bielizny i ciała, z latwością sfę zmywa wodą | gig o: wo" "Sł 
Żądać w aptekach i skład. apteczn. tylko „Maść | += gp SĘ, pan pE 
iki na 1-3-]2 osób, Tow, E. Hehda i S-ka Warsza- Kilka t WRC kilo 
wa, Elektoralna 18, tel, i-37. Dla koni od świerze wełny sztucznej, 
$kład na kódź: St, Pływacki, Piotrkowska Ne 83 i 
wełny OWczej, 
nici | 
do oddania 
N: M. Weber 
Deutsokland (liency), 
netn dentyśt. na prowinoji, 
musi być, wykwalifikowany w 


bo jutro rozpoczyna się ciąrnienie i trwa do 22 grudnia. 
Losy do nabycia n ©). . Bulgarkio r 45) % 
usuwa w ciągu 3 dni mydlana | $ 
Por 
Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie pla» | $e 
si pik SAECO AD 
P-ra Hebdy* z świerzbowcem na etyklecie, Stoi- 
by i parcha „Ekwol-ileba*. 
bawełny sztucznej, 
do natyehmiastowej dostawy 
Forst in Lausitz 
potrzebny oð zaraz do gabi- 
technice deatyst, Zrłaszać się 


R 
4 w è 
zę RRT G MUCZNE * PEREZ 2 
x = : e = s m > ae - 
p A RAN 0 Z O Z O, Z ZZ Z ZZ ZZ ZO 


397—20 
[Ważna dia pracuiacej inteligencji 
(przeważnie 41, nań}. 


Przyjmuje od 4 —6. 
Al. Kościuszki 32, 


Choroby skórne, wenery- 
czne M 

dr. $. Sewkowicz 

Konstantynowska 12 


prayo od 9—1 i od 6—3 w. 
la pań od 5—5 po poł. 


Wydział Zaprowiantowania Miasta po- 
daje do wiadomości, że ma do sprzedania 
na paszę 20 wagonów ziemniaków 
zmarzniętych po cenie i2 mrk. za 


korzec. 005—1 | 


MAGISTRAT. 


Studentka 1 student 7. .zlelają 
nauki (praktycztie i teorety- 
oe1410) runiznia samemu elogan- 
ckioh zucllków w łatwy i tani 
sposób, Gwaraninjemy wyncze- 
nia w ciągu tygodnia (2 godziny 
dziennie), Bliższe wiadomosci— 
ul. Piotrkowska NM 223 m. 9, od 
g, 11—l rano i 5—0 pp. 643-3 


m M a 10 — a e aee 


KUDU 


używane instru- 
menta muzyczne 


Alfred Lessig 


Nawrot 22. 


Stare zużyte czcionk imeta' 


Wiadomość w Administracji „Głosu Polskiego”, Piotrkow 
ska N 106. 967. 


7 sA PP 
Rye i iS SH TA PESA | 


Ze Stowarzyszenia Techników. 
W piątek 28-go listopada r. b. wygłosi o godz. 8- 

wiecz, w sali Stowarzyszenia Techników, Andrzeja 8, mece 

nas Piotr Xon odczyt na temal: 


„Wpływy opinji publicznej na możli. 
wość omyłek sadowych*. 


a 
puję Wejście dla gości wprowadzonych mk. 1.50. 
940—1 


Stowarzyszenie Techników Potskich, 


7385-10 


K 


można do p. FAM LIE A, | wszelkie futra, Dzielna 10| __ 
uł. Hawrot N2.B. 750—51 front, sze piętro. 016—18| 


w potężnym współ- 
czesnym dramacie 
6-cio aktowym p. t. 


751-3 


Pasy 2 szęrści wielnłalziej, 


80, 90, 100, 120. 140 i 150 mm. szerokości, są do na- 
bycia w Centrali Handlowej Surowców, 


al, Cegielniana nr. 20. 


(głoszenia drobne, 


ML AL MI AI AL AI MI Kopaję 


wszelkie futra, pianina, dywany, 
płacę najwyższe ceny. Wólezan- 


ska 43 m. ô, 541—30 


ALAGAAN Są do natycia! 


Taniej niż wszędzie towary, ma- 
depolam bialy na posciel I bie- 
liznę, płócienka, surówka na 
wsypy i poszwy 1 przescieradła. 
Flapela, barchany na bieliznę 
Welour, korciki, sukno, bostony 
na damskie, meskie 1 dziecinne 
ubiory i palta, Cajgi podszewki. 
Piotrkowska 56 w podwórzu, 8 
wejście, parter M. Bryl. 175—20 


ALALALALA!A! Kupuję reze: 
tra — Płacę najwyższe ceny. 
8. Grosman, p ry Nidaa N 24. 
Przyjmuję reparacje kusnierskie, 
170—-19 


M A. AA ALA. 100 mar k 


piane za aparat starych zębów. 
ndrzeja 7, Nadryczny, 820-3 


j używaną gar- 
À! ål A! Kupują deruLę, futra, 
bieliznę, dywany, maszyny do 
szycia, kwity lombardowe, płacę 
najwyższe ceny. Wólczańska 43, 
m. ô. 347-3 
Oz z Z 

n różne wyprzedam 
l! il Meble bardzo tanio. Łóż- 
kn, materace, azaly, bieliżniar- 
kę, otomanę dużą, drugą mniej- 
szą, stół, krzesła, leżankę, ligu- 
ry. Pioirkowska 261, m. 4, Il pu 
front, 833 —4 


a A a 

n taplecerskie i sto- 

A. Meble Jarskie, sprzedaję. — 

Dzieina 5, II p, front, magasyn 

Derejskiego. 8:2—2 

z kilku pokoi, gar- 

Á. Meble nitur salonowy sprze- 
dam. Piotrkowska 180, m. 9. 

657—6 

į Łóżka szafy, stoły, krzesła, 

. biurka sprzedaję naj- 

taniej, Piotrkowska 101; Kor- 

Szulc. 817—; 

różne z kilku pokoi 

j, Meble wyprzedam tanio, 


Piotrkowska x43—3, 1 p., [runt, 
57—iU 

Drzymałowa przyj- 
Rkuszerka muje, Piatek owak 
8. 107—50 


$ 6 krzeseł t stół rozsu- 
Biurko, wasy do sprzedanią, 
Kilińskiego M 107, m, 27, V52-1 


diuralistka jc pisać na 


maszynie poszukuje 
posady, ewentualnie kasjerki, — 

ferty do adm. Głosu sub „N. R“ 
102—3 


to wyaajgoia pozwy any, 


Jowany pokój, Dzielna „da, m. 8, 
V piętro. 604 —3 


815—2 


EENES TE p 


Pasy chromowe francuskie 


poleca 


Tow. Ake. Ł. J. Borkowski--w Łodzi 
Sklep — Piotrkowska Mo 48. 
EARLEN WY EE Y 


850—3 


w bardzo dobrym sta- 
Fortep an nie z powodu wy- 


jazdu do sprzedania. Zylaszać 


stę między 12—2 pp, Krótka 
X 12, m, 8. T  942—3 


H fortepianowej, nową ułnt- 
r wioną metodą, udziela Ab- 
solwentka Ryskiego Instytutu 
Muzycznego, długoletnia doświad 
czona nauczycielka, Szkolna 17. 
m. 8, front, il piętro, Od 4 i pół 
do 6 i pół, 914—10 


K tk futrzana z karakułowym 
urika kołnierzew, malo noszo 
na, dwa palta, solidnej roboty 
nowe, oraz parę kamaszy nieno- 
szonych i parę noszonych sprze- 
dam Do oglądania między —ł. 
Szkolna 17, m. 8, Tamże również 
elegancki szkiany przybór do 
pisania, stół, krzesła, sprzęty ku- 
chenne, 2 lampy naftowe, 2 wie- 
szndła, łóżko żelazne, beczka do 
kapusty, drut i oprawki do 
świntla elektrycznego (przedwo- 
wojenne), 654—0 


Kaga ogniotewała do sprzeda - 
a nia, Wiadomość u stróża 
Aleja Kosciuszki M 24. 94>-2 


K i dom wartości do 800,000 
upię mk, Posrednicy wykiu- 


czeni. Oferty pod lt, „M. N.* 
proszę składać w adm. Głosu, 3 
22— 

żelazna o 3 blachach z 


{ucina ' piecykami, barjerką 
i kociotkiem mosiężnym do wody, 
do sprzędania, Do obejrzenia u 
Fiszera, Piotrkowska N <07, od 
2—: pp. 501 -2 


02a szwnjearską bez rogów, 
czystej rasy, masel brou- 
zowej, dwu.etnia, nadzwyczaj 
duża, jest kotną, do sprzedania. 
Składowa 26, 811—3 


i. różne kwity lombardo- 
Kupuj; we, brylanty, złoto, a 
także | zęby sztuczne, nawet j 
połamane, płacę nujwyższe ce- 
ny. Piotrkowska 9, lewa oficyna 
Il piętro, Kon. Urzędowo dozwo- 
lone, 416—4 


wały wyrabiam z własnych 
kawały i powierzunych mma- 
terjałów. Przernbiam 1 odświe- 
żam stare, Andrzeja 12. 584 10 


Ku uj wszelką używaną garde- 
p Ą robę, mebie, bieliznę 1 
najróżniejsze domowe ruchomo- 
sci. — Płacę najwyższe ceny. — 
Weinreich, Benedykta M 1% (róg 
Długiej) front skiep. 03—I2 

2-u cylindrowa na 


Lokomobila 14-21 PS zaraz do 


sprzedania, Ui. Cegielniana 68 
u własciciela; tamże poszukiwany 


elekiromotor na 15—20 PS. 
wyściełane do sprzedania, 

Mebla Piotrkowska 153, Ao 
Mid inteligentny kawaler 
}, poszukuję pokoju ume- 
Oferty z bliźszemi szezególami 
przoszę składać w adm. Giosu 


867—8 
92—3 
biowanego u samotnej osoby. — 
pod „Młody z8%, 903—3 


Redatkor i wydawca Marcell Sachs 


Szafy 


Fiątek, 28 ifistonpańa 19719 r. 


4 ośw 


w lepszym gatunku 


sprzedaje 


Międzynarodowy 


NEWW URZ KI 


q We tai WSZW 


ru 


Mydło angielskie 


po Mk. 4.50 


Al. Kościuszki 24, 


za funt 


8.50 
Dom Fandlowy 


828—3 | 


PPE KE 


dyrektora handłowego, szefa biura lub 
główneno buchaltera. 


Od lnt ośmiu jestem głównym buchalterem, ostatnio zaś 
dyrektorem jednego z Towarzystw Akcyjnych na prowincji. 
Specjalność: bilanse Towarzystw Akcyinych, zarząd biura, 


dział handlowy. 
„Głosu Polskiego*. 


Dr. D. FRIED a 


Przyjmuje od 98—10 runa 1 4 6 wiecz. 
Æ. ZO, front [-sze piętro. 


Z ALJVU 43 DZE 


5-0 płomienny skon- 
64:omi8rz trolowany przez ga- 
zownię do sprzedania, Piotr: 
kowska 207, m, 3. 89--2 


fla ÓWOTCI kaliskim podczas 


wsindania do tram- 
waju skradziono portfel z pile- 
niedzmi, pasznort niemiecki wy- 
dany w Łodzi na imię Hersza 
vel Henryka Singera I inne doku- 
menty, ula osoby obcej nie ma- 
Jące znaczenia, oraz dwa losy 
b tej Loterji Klasycznej R. G. O, 
klasy 5-tej, mian, '/, losu N 705 
114 losu M „6824 pochodzące z 
kolekty H. Nowera ul. Andrzeja 
M 89. Ponieważ poczyniono 
wsżelkie zastrzeżenia, ostrzeza 
się przed nnbyciem i uprasza się 
p źwrot do sk!epu gaulanteryjnego 
H. Singera, Dzioina 9. 93-3 


Poszukują francuzki do kon- 


wersaceji na godziny 
wieczorowe. Przejazd 30, m. 2, 

Zyłaszać się od 7—y wiecz. 
846—3 


i stenografistki, pi- 
Poszuś! ae) biegle na ma- 
szynie, władującej językiem po!- 
skim możliwie anzielskim 
Oferty pod sB F.* „Promień*, 
Piotrkowska 81, 8-2 

chłopiec do składu 
Potrzebny iamp M. Burakow= 
skiego, Piotrkowska 37, 849-2 


ją gorsetów przyjmuje 
Pracownia roboty gursetów biu- 
stowych oraz wszelką reparację. 
Piotrkowska 183, 660—3 


Potrzebne zdolne panny pod- 


S ręczne „lrawcowe*, 
Nawrot 25, m. 13. 730-3 


Poszakuje się dwoje dzieci do 


kompletu freblow- 
skiego w okolicy Pańskiej między 
Andrzeja t Benedykta, Wiado- 
mosć Pańska 44 u p. Kroto- 
szynskiej, B09—2 


są 2 pokoje umeblo- 

Potrzebne wić 3 prawem ko- 
rzysania z kuchpi, ewentuninie 
z kuchnią, lub 1 pokój z kuch: 
nią  Olerty Zielona 3, m, 7, in- 
żynier Z. R-ski. 826 -3 
Plac ay linji kolejowej „Ben- 
deta“ Konstantynowska 113, 

do wydzierżawienia, Wiadomość 
Szkolna 33, m. 10, u b<g 


do dwojęz aztect 
Potrzebna bona umiejąca szyć, 


Skwerowa 1, m. 8, 024-3 
j chtopieo do ślusarni. 
Poirzebny Zgłaszać się tylka 2 


rodzicami. Południowa 46 do 
sklepu, Daberhut, 000-5 
Pokój umeblowany z oddziel- 

! nem wejsciem, eicktry- 
cznos lą, kuchnią do wynajęcia 
dia Inteligentnego pana, Wiado- 
mość; Plac Dąurowskiego (Rynek 


Targowy) 2, m. 7, od Ll—4-ej, 
050 —2 


apteczne, oraz maszyna 
do wody sodowej oknzyl- 
nie do sprzedania, Wiadumuńć 
u stróża Wólczańsl.a 37, od 4=—b. 
. 602—3 


Łaskawe oferty pod M. G. w administracji 


813—2 


powrócił. 


oroby 
84-10 


TYLE | zo 
wewnętrzna i dziecinna, oda 


Król ekrann J e Możuchim i jego urocza partnerka N, Lisienko 


MOCNY O 


Baterje 
do lamp kieszonkowych 
dostarcza każdą ilość 
Pierwsza Poznańska 


fabryka elementów 
Poznań, ul. Wenecjańska 6. 


—ten otrzyma 


nagrodę 


= 
Zgubiono 
paczkę kart cukrowych na okres 
13 zawiernjącą około 150 sztuk. 
Uczciwy znninzea zechce zu rócie 
za wynazwtodzeniem do koopern- 
tywy «Linas HMucholim*, Połud- 
niowa 22, 810—1 


W śródmieściu 


poszukuję sią dwuch luh jedne- 
umeblowanego pokoju, z 
zielnem wejściem i wszel- 
kiemi wygodami. Oferty sub. 
916-2 


sK." do adm. Głosu. 


d portfel zawierający 
© radziono paszoort wyd. W: 
Łodzi na ImięeF'awia Rappeporta 
i różne dokumenty, prosi się o 


zwrot Zawadzka 26, 020—3 
siare skrzypce z napisem „Joh. 

Bapt. Schweitzer fecit at 
forman Hieronym Amati Pestin’ 
1514, do sprzedania. Andrzeja 
424, 1 pięlro na lewo, od 1 1—Ż2. 


907—3 
Tokarni 


a kupię bez pociągu i 
skiego Sł, w skiepie, 


: szrubsztaków, Klin: 
933-8 
2 umeslewan pokoje, ewent. 

i zè stolowaniem 
dla solidnego pana do wyna- 
jęcia. Główna «7, m. 10. 9-3 


miesięcznie, Do- 

50 Mare świańczony korepe- 
tytor przygotowuje w zakresie 
4 kias szkół średnich, Ul. Ki- 
llńskiego ól, m. 7, w godz. |— 
i 8—9 wicez. 789—5 
faa Została broszka kamen 
Lgubiaza "na ulicy Piotekow 
skiej.. Uczciwy znniazca zechce 
oddać za wynagrodzeniem na ul. 
Piotrkowską 1s2, m. 6. 29-2 


SI VANEMES 


Dziś przedstawienie 


dla dzieci 
i młodzieży 


Cany miejse od mk. (,— 
Początek o g. 3'/+ p.p 


731 


Lagobione dokumenty: 


jzykowicz Jakób zgubil paszport 
niemiecki wyd. w Łodzi, uraz 
skt slubny, 684—3 


ugustyniak Józef zgubił kartę 
M węglową za M 83572.  58—l 


gemer Weronika zgubiła pasz- 
port tymczasowy wyd. w gm. 
Dobra. 924—1 


prom Klara zgubiła kartę wę 
glową i 36—1 


pa. PRZAAYC WEZ Sh 
visner Paweł vel Fajwusz zgubił 

paszport miemleckł wydany w 
tadzi. 585-3 


f Ilipowski Józef zgubił paszport 
rosyjski wyd. w gm, Beldów, 
pow. Łódzki. 590—3 


Forster Mantgosła zę ubila 
port niemiecki wyd. w |»! 


705 -Si — 
renkle) Sziama agti kartę|q 
bisel 


woglowg.. 9 


-|— 


|| p Z EZ 


jomer Karol zgubił 
(Niemcy), 


glawą. 9 7—l 


frinbaum Majer zgubit paszport 
wydsny w Łodzi, 


niemiecki 
oraz patent, Gewerberole, cennik 
i 2 książki rachunkowe, Ucz- 


tiwy znńiazen zechce zwrócić na 
773—3 
po ort 


ul. Zgierską 38. 
goldberg Lajzer zgubi? 


niemiecki wydany w Łodzi, 


¿86—83 


Rrinbaum Szyja zgubit 


sz port 
G niemiecki wydany w Łodzi. 


812—3 
vere Jude! zgubił paszport nie- 


Łodzi. 
708—: 


urzawski Tudeusz zgubit zżą- 
« swindczenie wojskowe wydane 
z 1V-go komisarjatu, 


waśniewsii Szmul zgubił pasz- 


M mięcki wydany w 


port niemiecki wyd. w Łodzi, 


81U—3 


ję” sóniewski Abram zgubił pasz- 


purt polski wyd. w Lodzi. 


871—3 
[' pszytz Henryk zgubił kartę wę- 


glową za N: 19280. 
êw Jankel Fajbisz zeubił pasz- 
= port niemiecki wyd. w Łodzi. 

946—5 


jem Abram zgubił paszport 
wyd, w Brzęzinach, 803-3 
padna Hana zgubiła paszport 

niemiecki wyd. w Łodzi. 
761—3 


—. 


Ñ 


fce > Robert zgubił pasz- 
port niemiecki wyd, w Łodzi, 
578—3 


pauer Dawid - zgubił paszyort 
wyd w Łodzi. 917-3 


jjeisner Hilel zgubił paszport 
wi niemiecki wyd. w Łodzi. 
912—8 
podycki Abram zgubił paszport 
rosyjski wyd. w, Działoszycach, 
pów. kielecki. 008—3 
(ogien Dwojra zgubiła pasz- 
i port niemiecki wyd. w gub. 
9,9—3 
je jĘctónt Anna zgubiła paszport 
niemiecki wyd, w Łodzi, 
888—3 


EENE E iCal 
(iszcyst! Józef zgubił paszport 

niemiecki wyd, w gminie 5ią- 
kowice. 8509—43 


łowieskn Trymyt zgublja pasz: 
port niemiecki, wydany w Pa- 
bianicach, 950—3 


jozen Fajca zgubiła paszport 
wyd. w Łodzi. 800 - 5 


bisty wyd. w Rodzi, 560-3 


Radomskiej, 


7 gz. | qoszeckt Jankiel Leib zgubił 
„A 


dowód osobisty wyd. w Łodzi. 

r62—0U 
utkiewicz Ludwik zgubil pasze 
port niemie, ckiwyń. w Łodzi, 


Kto wskaże iakal 


składający się z 1-ej dużej sali | 2-ch pokol w 
centrum mirsta, od Nowego RyLku do ulicy 
Ewangelickiej, —nmn Piotrkowskiej lub w pobli- 
żu (może być budynek fabsyc. ; 


Bioro Mformacyjce GorodorfaPittrtoryoha" Ch 


paszport 
niemiecki wyd, w Diisseldorlie 
9086—83 


poldberz Izrael zgubił kartę wg- 


857-2 


rel Leon zgubił dowód oso- 


803 —3* 


4 Ggrodem) 
86-3 


mk. 500. 


biuralistkn, 
władająca 


Wyswalifikowana 


doskonale polskim, rosyjskim i 


niemieckim, pisząca biegle na 
maszynie | obeznana z prneą 
biurową poszukuje pasndy ewent 
instytncji komunatnej lub wof- 
skowej. Łaskawe oferty. eub; 
„KB. 175 do adm. Głosu. 0583 


KUSGJĘ 
brylanty; s'ors złoto; sre- 
bro, perty, Jinmesty, gar 
derohę, kwily loabardowa 

A yt ze oceny. 
. 


LICH 711-5 
Konstantynowska 7, prawa of., l p. 
REEDA: mni | 


fozenbium Majsus Aron zgubit 

portfel, 2 kwity lombardowe f 

paszport wyd. w Faljanicach, 
921—1 


miecki wyd, w hotsi, 017-8 
utkiewicz Franciszka zgubiła 
« paszport ulumieczi wydany w 
Łodzi. B8U6—53 


o e 
otfogiel Lajbaś zgubił paszport 
niemiecki wyt, w Łodzi. 63-3 


r ozencwaję Alior Pinkus zgubił 
aszport rosyjski wydany w 
Sulejowie. 175-2 


trzelegki Wiecaty zgubit pasz- 
port niemiecki wyd. w ZŁ 
11—5 


hę czrąząe Józef zgubił paszport 
wyd. w gm. Widżyn, pow, 
Wieluński, — 


ewerynek Walentyna zgubiła 
dowód osobisty, wyłnny w 
powiecie Nowo kadomskim, gm. 
Gosłąwska, wieś Gertrudów, 
6243 
$> verg Abe zgubiin pnszport 
niemiecki wyd. w Łodzi, oraz 
500 mk, Uczciwy znalazca zechcą 
zwrócić na ul. Wolboraką 2i. 
6:5-8 
nulewicz Irma zgubiła paszport 
niemiecki wyd. w łodyt, 74-8 


zundrowski Abram zgub!! pasze 
port podrożny i dowód oso- 
bisty wydany w Słonimie pow, 
Grodzieński 925—3 


izeligowski Feliks zgubił pnez- 
port niemiecki wyd. w. Łodzł, 
015—3 


$zpiro Aron zgubił kartę wę- 
glową. 040—1 


Tomaszewski Władysław zgubł 
paszport niemiecki wydnuy w 
zychiinie. RÓl—3 


aldberg Henryk zgubił pasz- 
port niemiecki wyd. W Łudzi. 
8—3 

wensten Rywką zgubiła pasz- 
porę niemiecki, wydany w 
Łodzi. 931—3 


fjajnterg Koech zgubił paszport 
niemiecki wyd, w Łodzi, 

5693—83 

„olrauch Moszek zgubił pasz- 

A port wyd. w Łodzi 1 600 mic, 

Uezeiwego znalazeę prus! się o 
zwrot na ul. Wschodalą 2 

948—3 

|. rej Huida zgubiła legitymnej 

chlebowy na 5 osoby, Hi 

; jedna czwarta losu 

Zginęła mtej klasy, M 55420D 


Ota loterija R G, O. 606—8 


Zginął 


PIESEK POKOJOWY 


maly, rasy (elipintecher), wi» 
bi się „bebs*. OQdprowadzić za 
wysckies1 WwycAaJPCa 
Gzemiem "jotrkow. ka 
(324, m. 6. 8056—1 


w drykarui „Głosu Poiskiego* Łiowinowska 88, 


